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Rok IX. 


izenik polityczny, przemyszowy, ekonomiczny, społeczny iteraci, Wlustroyan, 


Środa, dnia 21 sierpnia 4906 roku. 
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Od Administracyi. 


Prenumeratorzy, którzy wnieśli opłatę, za ; 
oprawne o wa <Pama Tadeusza», ze- * 
chca zgłasza A po nie do administracyi na- ” 


szego pisma ód 8-ej rano do 12-ej i od 2-ej 
do 8-ej wieczorem. 


V PAN TADEUSZ, 


GEE 


Półtora roku z górą upłynęio, kiedyśmy za- 
powiedzieli wydanie w Łodzi największego poe- 
matu polskiego: «Pan Tadeusz», zaznaczając zara- 
zem, że ma być pamiątka 50-tej rocznicy 
zgonu wielkiego naszego poety Adama Mickie- 
wicza, 


„mo OE m an, „w 
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Uważając doniosłość zadania, któreśmy przed- 
|sęvzii, przystąpiliśmy z całym pietyzmem, aby 
szatę tego wydania uczynić jaknajodpowiedniej- 
szą. do tej uroczystości i dlatego zaprosiliśmy je- 
'dnego z najbardziej narodowych i indywidual- 
nych malarzów polskich, artystę Stanisława Ma- 
słowskiego do. wykończenia odpowiednich ila- 
stracyi i winet do tego poematu, 

Rozgłos i talent. uetysty, nagrodzonego za 


swoje prace medalem xa wystawie powszechnej, 


w Paryżu, szereg jego kompozycji swojskich a 
przedewszystkiem jago indywidualna twórczość 
upoważniła nas, że jemu powierzyliśmy wykoń- 
czenie tych *lustraeyi! 

Wydawnictwo miało być ukończone na 29-go 
listopada 1905 roku, to jest w rocznicę zgonu 
wielkiego poety. Niestety jednak przygotowanie 
obrazów, następnie klisz, a w końcu długie strej- 
ki w papierniach i na kolejach—wszystkę to wpły- 
nelo na opóźnienie ukazania się książki, w osta- 
tnich zaś chwilach powstrzymały nas zapowiedzi 


; nowego prawa wydawniczego dla dzieł i broszur, 


które pozwoliło nam .oddrukować «Pana Tadeu- 
sza» w całości podług pierwszego wydania pa- 
ryskiego z tą tylko różnicą, że dwa tomy połą- 
czyliśmy w jeden, tak jak to uezyniono w następ- 
nych wydawnictwach paryskich, lipskich, lwow- 
skich i krakowskich. 

W ten sposób łódzkie wydanie <Pana Ta- 
deusza» jest pierwsze w Królestwie Poiskiem, któ- 
re się ukazało bez żadnych ograniczeń, daje 
więc możność poznania tego największego arey- 
dzieła literatury polskiej w calości. 

Jesteśmy przekonani, że polska publiczność 
oceni te nasze starania i że «Pan Tadensz» 
w pierwszem zupełnem, bardzo ozdobnem wyda- 
niu w Królestwie Polskiem wkrótce stanie 


` rzadkością bibliograficzną. 


Redakcya: e Rozwoju». 


* 
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Ku uczczenia 50-ej rocznicy zgonu Adama ` 


Mickiewicza, Redakcya <Rozwoju> posteno siła ja- 
ko premium dla swoich całorocznych ,. uumerą- 


torów dać za rok 1905 premium «Pana Tadeusza» 
z ilustracyami, 
We wrześniu ubiegłego roku wezwaliśmy na- 


szych prenumeratorów, aby ci, co zechcą otrzymać ` 


się ; 


Z wyjątkiem dni Syria od godziny 4 4 — 5- sj po PORE 


to premiu za bajecznie nizką doplate 50 kop. bez 
oprawy, w oprawie zaś / rb. 10 kop., zechcieli się 
zgłosić do Administracyi i zapisać się na to wy- 
dawnietwo 
Zaznaczyć musimy, że nieznaczna tylko czą- 
„stka podążyła na nasze wezwanie i ci otrzymują 
już to wydawnietwo bez żadnych innych dopłat, 
chociaż od czasu naszej zapowiedzi znacznie pod- 
| niosly się ceny papieru i pracy. 

Ci jednak, którzy nie zapisali się na „Pana 
Tadeusza”, a jednak jako róczni prenumeratorzy, 
mają prawo do jego otrzymania, będą mogli nabyć 
go w Administracyi „Rozwoja* po 63% kop. bez 
oprawy i £ sb. 25 kop. w oprawie. 

Dla nie prenumeratorów „Rozwoju“, ustano- 
wiona została cena księgarska rubli pięć. 

Administracya „Rozwoju“, 


RESKRYPT NAJWYŻSZY. —— 


Połorsburg, 21 sierpnia. (T. A. P) W «Praw. 
' Wiestn.» ogłoszono następujący Resirypt Najwyż- 
szy do Wielkicgó Księcia Mikolaja Mikołajewicza. 
„Wasza (Cesarska Wysokości! Z uczuciem: 
szczególmiejszego zadowolenia zazńauczam Czas, 
spędzony przeze Mnie w Krasnem Siole pomię- 
lzy drogiemi sercu Mojemu wojskami gwardyi i 
okręgu wojennego petersburskiego. Na przeglą- 
dzie w dn. 1 sierpnia oddziały obozu Krasnosiel- 
skiego przedstawiły się Mi w stanie i w porząd- 
ku znakomitym, pizechodząc przede Mną równo i 
pewnie w marszu ceremonialnym. Ciężkie obo- 
wiązki służbowe, jakiemi wszystkie wojska obar- 
czone były w ciągu zimy ubiegłej co do utrzy- 
mania porządku publicznego widocznie nie zach- 
wiały jednolitością oddziałów i zgodnością nauki 
w szeregach. Będąc obecnym od 2-go do 5-go 
sierpnia na ćwiczeniach polowych oddziałów obo- 
zowych, śledziłem rozwój i wykonania -danych 
wojsku zadań bojowych i ze szczególnem zado- 
woleniem zauważylem, że wskazówki i wyniki u- 
biegłej wojny szeroko i trwale znajdują zastoso- 
wanie we wszystkich rodzajach broni, i że wszysey, 
| od starszych do mlodszych, przyczyniają się z naj- 
| większą uwaga do rozwinięcia pogotowia połowe- 
j] 
| 
i 
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go, pomimo wielokrotnych przerw w żajęciach 
obozowych, spowodowanych koniecznością utrzy- 
mania porządku publicznego w stolicy i w gra- 
| nicach okręgu. Manewrujące wojska wykony- 
wały rzecz swoją rozważnie, w ścisłym porządku 
ji przeważnie zupełnie biegle, Szczegółowa ocena 
cwiczeń, przy wyjaśnieniu popełnionych omyłek 
| i lepszego sposobu działania, nie dotykając mi- 
łości własnej wykonawców, przyczyni się bez- 
wątpienia do stopniowego przyswojenia i utrwa- 
lenia wskazówek poszczególnych naczełników, jako 
też do jednolitej działalności i do osiągnięcia. 
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przez wszystkich jednego cełu. Wierzę najme- 
eniej, że ćwiczenia polowa wojsk obozu Krasno- 
siełskiego będą prawdziwą szkołą ujednostajnie- 
nia poglądów na sztukę wojenną dla naczelników 
wszystkich stopni. 

Pierwszy scx wyższego dowództwa Waszej 
Cesarskiej Wysokości nad wsiskami gwardyi i 
okręgu wojennego petersburskiego w warunkatii 
wyjątkowo ciężkich, wskazuje Mi, że zdrowe i - 
~ odpowiednie do nowoczesnego rozwoju sztuki 
wojennej zasady, zalożone przez Waszą Cesarską 
Wysokość, dały wyniki najzupelniej zadawalające, 

Wyrażając Waszej Cesarskiej Wysokości go- 
rące i serdeczne podziękowanie za Waszą pracę 
okcło wykształcenia i wyuczenia wojsk, przeze 
Mnie Wam powierzonych, jestem najmocniej prze- 
konany, że uczucia Moje podzielają drogie sercu 
Mojemu wojska, oraz ich dowódcy i że praca 
Waszej Cesarskiej Wysokości będzie zadatkiem 
doskonałości wszystkich wojsk armii rosyjskiej 
Polecamy Waszej Cesarskiej Wysokości złożyć 
Moje podziękowanie najbliższym wspólpracowni- 
kom i wszystkim dowodzącym, żołnierzom zaś 
Moje „Bóg zapłać*, Serdecznie kochający Was i 
wdzięczny 

MIKOŁAJ,“ 


Ministeryum dla kresów. 


Donosiliśmy już o projekcie utworzenia od- 
dzielnego ministeryum dla kresów. Obecnie znaj- 
dujemy w tej sprawie obszerniejszy artykół w „Birż. 
Wiedom.*. Przytaczamy: go poniżej w całości. 

„Do gazet dostała się pogloska, że w wyż- 
szych sferach biurokratycznych rozważano obecnie 
projekt ustanowienia nowego ministeryum,—mini- 
sterynm dla kresów, którego kompetencya będzie 
rozciągnięta na Królestwo Polskie i Kaukaz. Za- 
pewne to tylko kaczka dziennikarska, jakich w0- 
statnich czasach namnożyło się w Petersburgu bar- 
dzo wiełe. 

W rzeczy samej, czyż możliwe jest takie dzi- 
wne połączenie: Polska i Kaukaz?! Pomiędzy temi 
dwiema częściami Cesarstwa niema zupełnie nie 
wspólnego. Kultura, język, cechy plemienne, cała 
konjonktura polityczna — zanadto różnią się po- 
między sobą, aby można było znaleźć dla nich ją- 
kie punkty styczne. 

Połączenie administraeyi dla tych dwóch kre- 
sów, jeżeliby ono miało przyjść do skutku, stało- 
by się czysto mechanicznem. A nam po co zby- 
teczna robota kancelaryjna? 

Prawda, Że zarówno pierwsze, jak i drugie 
kresy potrzebują szczególnej uwagi i opieki, ale 
zrobić coś dla tych, niedawno kwitnących krajów, 
niepodobna za pomocą byłejakiego biurokratycz- 
nego pomysłu. 

Podobne próby były czynione już kilka razy. 
Tstnial w swoim czasie i komitet do spraw Kró- 
lestwa Polskiego; bardzo niedawno został zniesio- 
ny komitet dla Dalekiego Wschodu. Ale były to 
tylko biurokratyczne przybudówki obok miejsco- 
wych organów administracyjnych, i pożytku ża- 
dnego nie przyniosły. Dowodzi tego jasno sam 
fakt ich zniesienia. 

` Jeżeli pogłoska jest prawdziwa, to domyślać 
się trzeba, że myśl utworzenia ministeryam kre- 
sów urodziła się pod wpływem uznania dobroczyn- 
nej działalności ministeryów kolonii we Francji i 
Anglii. 

Rosyjskie kolonie <marglć lui» i nasze kresy, 
jak Kaukaz, były poprostu wchłaniane przez 0- 
gromne ciało Rosyi tak, jak duży magnes przy- 
ciąga małe Wielkorosyjskie centrum samą silą rze- 
czy nie potrzebuje się zbytecznie troszczyć 0 do- 
brobyt ekonomiczny tych kresów. Jeżeli u innych 
państw kolonie są rynkami zbytu dla metropolii, 
to u nas—na odwrót: wewnętrzny popyt znajduje 
swój równoważnik w podaży kresów. ! 

Jeszcze niedawno moskiewski okrąg przemy- 
słowy skarżył się na to, że Łódź zabija go swo- 
jemi taniemi i dobremi wyrobami, a nawet doma- 
gał się ustanowienia cel wewnętrznych. 

A więc po co nam, w takim razie, oddzielne 
ministeryum dla kresów, jeśli niema potrzeby my- 
śleć o ich ekonomicznem zawojowaniu? Przy cen- 
tralistycznej polityce, przy istnieniu stanów wojen- 
nych, wzmocnionej ochrony i t. d., nawet najle- 
pszy minister nic nie będzie mógł dla tych „ko- | 
lonii* uczynić. 

Zupełnie co innego, jeżeli można tę wiado- 
mość uważać za niezupełną. Jeżeli przypuścimy, 
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że ominięto w niej szczegół nadania tym kresom 
szerokiego samorządu albo autonomii — to rzecz 
się zmienia, Istnienie autonomicznych urządzeń po- 
ciąga logicznie za sobą i ustanowienie oddziełne- 
go ministerynm, 

Wtedy istnieć będzie konieczna potrzeba ta- 
kiego ministeryum, jako centralnego regulatora, 
wiążącego kresy z rdzenną Rosyą. Ale na takie 
posissowienie kwestyi jest dzisiaj mało widoków 
i ustanowienii> nowego ministeryum teraz, kiedy 
wszędzie w administracyi robią się znaczne ogra- 
niczenia, kiedy w interesie oszczędności łączą się 
poszczególne organa administracyjne i zmniejsza- 
ja się etaty urzędników, stałoby się niepotrzeb- 
nym wydatkiem i hamulcem w nieruchliwym pań- 
stwowym mechanizmie*, 


Z prasy polskiej. 


W pierwszym numerze nowego pisma pol- 
skiego na Litwie, mianowicie „Dzieanika Wileń- 
skiego“, p. Władysław Studnicki, zamieścił artykiu 
p. t. „Nasze cywilizacyjne znaczenie”, w którym 
między innemi naszkicował najzwięźlejszy zarys 
programu polskiego na Litwie; 

„Polskość nie została zabita na Litwie hi- 
storycznej, lecz jest chora. Rosla ona w ciągu 
ostatnich lat 40 żywiołowo; sa wsie, które 
w ciągu tego okresu, kiedy tępiono polskość, 
przeszły z białoruskiego narzecza do języka 
polskiego; ale świadomość narodowa nieraz pod 
wpływem strachu wiełkookiego ukrywana była 
tak skrzętnie, aż się zatraciła, nasze siły cy- 
wiłizacyjno-asymilacyjne malały. 

Doszliśmy do tego, że inteligentni polacy 
na Litwie, którzy mogli mieć świadomość pol- 
skości szeregu swych przodków, zaczęli zada- 
wać sobie pytanie: czy jesteśmy polakami? czy | 
mamy prawo być polakami? kim się stać: litwi- 
nem, czy białorusinem? Mieliśmy posłów pola- | 
ków, którzy w oświadezeniach swych unikali, 
na wzór publikscyj rządowych, wyrazu «<polski>. | 
Był to wynik degradacyi cywilizacyjnej, która 
wiedzio do upadku myśli politycznej i uznaje 
za jedynie mądrą politykę strusią. 

Trzeba z tem wszystkiem zerwać, trzeba 
nietylko policzyć, ile nas jest w kraju tutej- 
szyi, ale ocenić naszą wagę gatunkową, nasze 
sily cywilizacyjne i ekonomiczne w porównaniu | 

| 
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z innemi żywioiami tego kraju. Trzeba pamię- 
tać, że pierwszym obowiązkiem wobec ludzko- 
ści i postępu jest walka o własną indywidual- 
ność, że przystosowywanie się do innych, jest 
w naszych warunkach cywilną degradacją, że | 
przeciwnie, innych winnismy zbliżyć do cywili- 
zacyi i kultury naszej. i 

Uznajemy wszelkie prawo litwinów do , 
ksztalcenia się we własnym języku, do uwzglę- | 
dnienia ich języka w sądzie i urzędzie. Lecz 
rozwój cywilizacyjny wymaga wieków; wiele 
jeszcze pokoleń przejdzie, zanim przy najpo- | 
myślniejszych okolicznościach Jitwini wytworzą 
literaturę, która w zupełności zaspakajać bę- 
dzie potrzebę średnio inteligentnego człowieka. 
Zanim to nastąpi, każdy litwin, który przejdzie ; 
okres wykształcenia elementarnego, będzie mu- 
sial tkwić w sferze duchowej innego narodu. 
Im bogatszą będzie nasza literatura, im więcej 
ona nosic w sobie będzie pierwiastków, wyro- 
słych ze wspólnej krwi, z naszego wspólnego - 
z litwinami terenu historycznego, tem bardziej | 
będzie dla nich atrakcyjną, tem bąrdziej zgła- 
dzac będzie antagonizm, wyrosły w cieniu nocy 
murawjewskiej. 

Życie realne. wytworzy tu caiy szereg , 
wspólnych podstaw działania z nami dla tych, i 
którzy mają dobro kraju na względzie, chociaż , 
by się poczuwali do odrębności etnicznej. Po- 
trzebna jest akcya publiczna nad podniesieniem | 
si wytwórczych kraju, podniesieniem warstw | 
upośledzonych społecznie. Akcya taka wyma- 
ga, aby kraj miał własne przedstawicielstwo, 
administracyę własną, przed nim odpowiedzial- 
ną, możność stanowienia i uchylania swych po- 
datków pośrednich, aby kraj zawiadywał i bu- 
dował swe drogi tak żelazne, jak bite. 

Nie znając peryodycznych głodów, jak gu- 
bernie rosyjskie, obca zabijającym indywidual- 
ność i tamującym kulturę <obszczynnym» for- 
mom wladamia, prowincya litewsko-białoruska 
wymaga zachodnie-europejskich metod polityki 
ekonomicznej, a dia stworzenia ich zdobyć bę- 
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dzie musiała sobie odpowiednie organy samo- 
rządne, 

Nowy dziennik polski na Litwie, z którego 
zacytowaliśmy powyższy wyjątek, ma przed sobą 
bardzo rozległe i wdzięczne zadanie. Długie la- 
ta ucisku nie zdołały wytępić polskości na Litwie, 
ałe osłabiły ją do tego stopnia, że reprezentacya 
poselska polska z tego kraju wywoływać musiała 
wśród ogółu polskiego niesłychanie przykre zdu- 
mienie. Jak widzimy z pierwszego próbnego nu- 
meru, «Dziennik» potrafił skupić pod swym sztan- 
darem znaczną ilość inteligencgi polskiej. Oprócz 
redaktora literackiego, p. J. Ursyna, pisze w nim 
p. Michał Brensztein <o ofisrach r. 1863 w Tel- 
szach», p. Alfons Parczewski <zamiast artykułu», 
pp: WŁ. Studnicki, K. Gliński, A. M-ski, Józef 
Bieliński, Henryk Dymsza, Stefan Okulicz, Eliza 
Orzeszkowa. Znajdujemy ponadto w tym nume- 
rze cały szereg wysoce interesujących korespon- 
dencyi ze wszystkich stron Litwy, składających 
się na barwny obraz życia polskiego w tym kra- 
ju. Nowe pismo podpisuje jako redaktor odpo- 
wiedzialny p. Adam Karpowicz, a jako wydawea 
dr. Władysław Zahorski! 


Z prasy rosyjskiej. 


Echo wypadków w Warszawie i w innych mia- 
stach Królestwa odezwało się obecnie na łamach 
pism petersburskich. Najwcześniej w kilka do- 
rywczych artykułach omówiło te wypadki „Now. 
Wremia*, dając im, naturalnie, zupełnie zgodne 
ze swojem dotychczasowem stanowiskiem w spra- 
wach polskich oświetlenie. 

Przyczynę wypadków widzi gazeta w „bez- 
czynności władz“ i wzywa do dalszych energiez- 
nych represyi. W tym samym duchu przemawia 


"na lamach „Now. Wr.“ niejaki p. Abramowicz, 


podobno oficer jednego z pułków, przebywających 
P. A. wystosował coś w rodzaju 
listu otwartego do społeczeństwa polskiego, ponie- 


| waż jednak, jak się okazuje z treści jego listu, 


autor społeczeństwem tem nigdy się nie intereso- 
wał, patrzy jednęstronnie, gazet polskich nie czy- 


| tuje, nie zna historyi nawet lat ostatnich i niema 


przybliżonego pojęcia o statystyce Pogotowia, szpi- 


| tali warszawskich i —prosektoryów, więc polemika 


z nim staje się niemożliwą. 

Gazeta „Strana“ z powodu wypadków pisze 
nieco inaczej: 

„Wypadki ostatnich czasów w Warszawie i 
Królestwie, jeżeli wierzyć doniesieniom dzienni- 
karskim, wywołały pogłoski o możliwości ustano- 
wienia „dyktatury wojskowej“ na zachodzie. O 
jakiej dyktaturze może być mowa przy obowiązu- 


jącym stanie wojennym, zrozumieć trudno. Ale 


pogłoski te są charakterystyczne, jako wykładnik 
tego, że uspokojenie kraju w pewnych sferach u- 
ważane jest za możliwe tylko pod warunkiem do- 
prowadzenia represaljów do „nec plus ultra, że 
za ideal uważana jest pustka, w której zgluszono 
życie społeczne, zapanowało milczenie grobowe pod 
wzniesionym groźnie mieczem*. 
Dalej gazeta powiada: f 
„Dopóki społeczeństwo oddycha i żyje, dopó- 
ki nie przemieniło się w stado niewolników—do- 
póty żaden stan wojenny nie może go uspokoić i 
przywrócić a oraz bezpieczeństwa, Wszelkie 
środki wyjątkowe, wobec wzburzonych namiętno- 
ści, wywierają jedynie taki wpływ na bieg wypad- 
ków, jak oliwa, dolana do ognia: ogień wybucha 
raczej silniej, aniżeli gaśnie. : i 
Wypadki w Polsce jasno dowodzą, że naj- 
straszniejsze środki, najbardziej wyjątkowe Za- 
rządzenia administracyjne i wojskowe, działające 
nieustannie, tylko zaostrzają sytuację. Taki sam 
skutek wywołują te same środki i w całej Rosyi, 
Czyż więc nie lepiej znów zwrócić się do 
społeczeństwa, znów zaapelować do jego <zaufa- 
nia», i zaufanie to pozyskać za pomocą najry- 
chlejszego zwołania przedstawicieli ludu? Taki 
krok pewniej uspokoi społeczeństwo, aniżeli środ- 


` ki zewnętrzne, nie oparte na jego silach żywych 


i złą zaiste usługę oddaje ojczyźnie prasa reak- 
cyjna, nawołująca do represaliów +, 

Gazeta «Towariszez> równie ostro potępia 
wystąpienie <Now. wr.», wzywające do poczynie= 
nia represaljów. Dzienaik zaznacza, iż nawet 
obecny prezes ministrów, Stołypin, nie uznaje 
wyłącznie tej starej metody, leez przyznaje War. 
tość uspokajającą reformom, 
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Na innem miejscu, w rubryce informacyi 
ze sfer rządowych, p. Lwów pisze, co następuje: 
„Dnia 17-go b. m. odbywała się w dalszym 
ciągu narada ministrów, poświęcona wyłącznie 
sprawom połskim. Kwestya ta tak pochłonęła 
uwagę ministrów, że odłożono dla niej przygoto- 
wany już do opracowania program gabinetu. 
W ciągu dnia jedynym środkiem, jaki zapropo- 
nowano dla stłumienia zaburzeń, było wysłanie 
„nowego wojska. Jednakże gabinet postanowi! 
„w tej mierze uzyskać dopiero sankcyę swej de- 
cyzyi w ostatniej instancji. Wieczorem roztrzą- 
sano sprawę wypraw karnych. Z dyskusyi oka- 
zało się, że w Królestwie Polskiem krok taki 
może wydać wyniki ujemne. Prezes ministrów, 
 Btołypin, wyraził także wątpliwości swoje w tym 
względzie. Zwrócono uwagę, że wyprawa karna 
nie osiągnie skutków pomyślnych, ponieważ w 
„Królestwie ruch rewolucyjny skoncentrowany jest 
w miastach, nie zaś we wsiach, jak to bylo w.gu- 
berniach nadbaliyckich. Tymezasem w miastach, 
jak to okazało doświadczenie, uczynione w Mo- 
skwie, wyprawy karne mniejszą przynoszą szko- 
dę rewołucyonistom, niź ludności spokojnej, na 
którą spadają całym ciężarem ', 

Sprawozdawca zaznacza pogłoskę, iż projekt 
ogloszenia Warszawy oraz innych najbardziej nic- 
spokojnych miast w Królestwie w stanie oblęże- 
nia znalazł przychylne przyjęcie. Dotychczas je- 
dnak jest to, jak zaznaczamy, zaledwie projekt 
i pogłoska. 

Sprawa dyktatury wojennej na kresach sta- 
wiada urzędownie nie byla wcale. Sprawozdaw- 
ca zaznacza, iż ostateczna decyzya może nastą- 

_ pić zewnątrz sfery kompetencyi gabinetu. 


kos 
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| słać dokumenty do innych uniwersytetów, tu zaś 


Głośna w calej Europie ucieczka Bielentowa ' 


wywołała na szpałtach «Russk. Wied.» uwagi na- 
stępujące: 

.  „Historya obrabowania moskiewskiego towa- 
(zystwa wzajemnego kredytu, aresztowanie jedne- 
go z głównych uczestników tego rabunku, bBielen- 
towa, zagranicą (w Zurychu) i ucieczka Bielen- 
towa z pociągu, w którym odstawiano go do Pe- 


„należy uważać za rezstrzygniętą już ostatecznie 


 iersburga, ilustrują w sposób jak najbardziej ja- | 


'skrawy zupełną etemeryczność wszelkich nasżych 
srodków wzmocnionej ochrony. Bank moskiewski 
ograbicny był w biały dzień i udaniu się tego ra- 
"bunku, pomimo to, że brało w nim ndział kilka- 
dziesiąt osób, nie mogły przeszkodzić — ani o- 
chroną nadzwyczajna, ani rozstawieni na wszyst- 
kich ulicach Moskwy policyanci, Niewiadomo, czy 
-„sehwytano kogokolwiek z napastników tu, w Mo- 
skwie i wogóle w Rosyi, ale jest rzeczą niewąt- 


pliwą, że policya szwajcarska w Zurychu aresz- ' 


towala Bielencowa, chociaż ochrona w mieście 
i kantonie Zurychu w porównaniu np. z miastem 
Moskwą i gub. moskiewska. nie zasługuje nawet 
na mianó „zwykłej*. © „nadzwyczajnej* zaś o- 
chronie szwajcarzy wiedza chyba tylko od ucie- 
kinierów z Rosyi. 

Najbardziej jednak zdumiewający jest finał 
całej tej komedyi. W wagonie, w którym trzyma- 
no Biełencowa, znajdowała się cała armia: 6 żol- 
"nierzy, 4 żandarmów pod dowództwem sztab- roi- 
mistrza żandarmeryi Pomimo to. Bielencow na 
spokojniej wyskakuje podczas biegu poel; 
w chwili, kiedy cala straż jego widocznie licz: 
wrony, następnie żandarmi i żołnierze dla uspu- 
kojenia sumienia pokręcili się jeszcze w rozmai- 
tych kieruikach i nie znalazlszy Bielencowa, udali 
gię na najbliższą stacyę. Nie wiemy dokładnie, 
ilu zagranicznych policyantów konwojowało Bie- 
lencowa do granicy rosyjskiej, ale nie omylimy 
się chyba, jeśli powiemy, że znacznie mniejsza 
liczba niż w Rosyi, pomimo to, jednak nie udało 
mu się uciec. Niema zatem co nawet mówić o tem, 
że liczba pilnujących go osób, była niedostateczną. 


+ garami a grekami. 


PJ tay 


Diaczego Bielencowi w granicach Rosyi tak la- | 


iwa powiodło się to, czego nie mógł zrobić za- 
4 auca? Dlaczego tak nietrudno było obrabować 
t ok moskiewski i dlaczego zaraz za tą grubieżą 
: spoczęły się niezliczone rabunki, podczas któ- 
lich rabusie w ogromnej większości wypadków, 
leżostają miewykryci? Nietrudno domyśleć się, że 
przyczyny są wszędzie jedne i te same, i że tkwią 
onè. w tych porządkach, które odróżniają nasz 
mechanizm państwowy i nasze zwyczaje biurokra- 
tyczne od zagranicznych“, 

* 


= Poważny organ liberalnej opini rosyjskiej, 
«Russk, Wied.», zamieściły gorącą odpowiedź na 


jedynie na „pari” (pieniądze) w eudzoziemcu wi- 
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zarzuty niektórych publicystów, jakoby tylko przy- ' 
Jaciełe bitrokracyi dbali o uspokojenie kraju, a 
przeciwnicy starego systemu rządów, popierali 
anarchię i krwawe zajścia: 

„Spoleczeństwo nie jest ślepe, aby miało nie | 
widzieć rosnącego niebezpieczeństwa. Wie ono do- ; 
skonale, że potrzebna mu jest silna władza, że 
kraj należałoby jaknajprędzej wyprowadzić z kry- 
zysu, w którym słabną wszelkie przyzwyczajenia 
kulturalne, kruszeje sama podstawa życia państwo- 
wego. Ale właśnie dlatego społeczeństwo stano- 
'wezo odrzuca wszelką solidarność z istniejącą 0- 


i cywilizacyę partstwa nie przestanie domagać się 
zastąpienia jej przez władzę przedstawicieli spo- 
łeczeństwa. Wypływa to nie z rywalizacyi o wła- 
dzę, ale z poczucia, że obecna władza idzie dro- 
gą wręcz odmienną od tej, jaką isć powinna, że 
sama Ona tworzy anarchie“, 

* 


I 
| 
„becnie „władzą“ i właśnie ze względu na całość | 


Korespondent warszawski gazety „Nowoje 
Wremia* w krótkim liście omawia stan rzeczy | 
w uniwersytecie warszawskim: 

„Stan rzeczy w uniwersytecie warszawskim 
wobee nadchodzącego roku szkolnego można uwa- 
żać za zupełnie wyjaśniony; wtym samym czasie, 
gdy inne uniwersytety rosyjskie zasypane są po- 
daniami kandydatów, pragnących zostać studen- 
tami, tutaj, do dnia 14-go sierpnia, złożono zale- 
dwie 26 podań na wszystkie wydziały (21 od ży- 
dów, 1 od prawosławnego i 4 od katolików, a 
przytem do podań załączono nie dokumenty, lecz 
kopie ich. Świadczy to, że nawet te osoby tak 
mało wierzą w możliwość wznowienia zajęć w uni- 
wersytecie warszawskim, iż uznały za lepsze ode- 


przesłać tylko podania «na wszelki przypadek». 
Teraz niepodobna już liczyć na znaczne zwiększe- 
nie się ilości podań, gdyź termin przyjmowania 
ich upływa w d. 23-im sierpnia, to też kwestyę 
rozpoczęcia zajęć w uniwersytecie warszawskim 


w kierunku negatywnym: tutejsi profesorowie nie 
będą mieli komu wykłądać, i rosyjskie ognisk 
wyższego wyksztalcenia w kraju nieczynne Już 
będzie trzeti rók. Ten sam los czeka również 
tutejsze instytuty politechniczny i weterynaryjny. 
Na zjeździe lipcowym organizacyj bojowych tutej- 
szych narodoweów (7) postanowiono wzmocnić 
bojkot szkoł rosyjskich; bardziej umiarkowaną 
część narodawców działa w tym kierunku, aby 
założyć jaknajwięcej szkół polskich“. 

Dalszych wniosków z takiego stann rzeczy 
w uniwersytecie warszawskim korespondent nie 
wyciąga. 


Buigarzy i Grecy. 


Maryan Wawrzeniecki w „No- 
wej Gazecie tak charakteryzuje 
obecne wypadki w Bulgaryi. 


Kilkakrotnuy dłnżsźy pobyt w Bulgaryi oraz 
spora ilość znajomych krajowców i polaków, 
przez dlugie lata tam zamieszkałych, pozwalają 
mi wypowiedzieć słów kilka wyjaśnienia w spra- 
wie zaostrzonych obecnie stosunków między bul- 


Bulgar jest wychowany szowinistycznie. W 
tych materyalistycznych głowach byłych niewolni- 
ków roją się choatyczne marzenia o Wielkiej 
Bulgaryi i o owych legendowych carach Szysz- 
manach, Asenach, Borysach, którzy od morza do 
morza, t. j. od Dunaju aż po złocisty Carihrad 
panowali, straszliwie gniotąc słowian i greków. 

Bulgar złowrogo patrzy na każdego, nawet 
na „brata słowianina”, który chce cokolwiek 
„zarobić” w jego ojczyźnie. Ludzie ei łapczywi 


dzą jedynie „kieszeń” gotową do wywiezienia 
tych „hitad (tysięcy), które bulgar za swoje 
i tylko za swoje chce uważać. 

Buigar w wydariej przed wiekami słowia- 
nom i grekom ziemi widzi wyłąćznie tylko swoją | 
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, ojczyznę. Azyata w każdym celu symuluje Sło- 


wianina. 

Grek znowu jest szowinistą 1 to szowibistą 
zaciekłym. 

I on dzięki niezupełnie kompłetnemu a je- 
dnosronuemu nauczaniu historyt sądzi, że owi 
iegendowi bochaterzy Homera żyli lat temu co- 
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najwięcej Kilkaset. Upojony taką przeszłością, 


"której nb. jasno nie rozumie, greio rości preten- 


sye do miast i krain, które w owej niedawnej, je- 


(go zdaniem, przeszłości należały wyłącznie do je- 


go przodków. 

Przecież każde wykopaliske w Warnie, Sta- 
nimasze lub Filipopoła mówi mu, że to jego cy- 
wilizacya łeży tam, na kilka metrów pod zie- 


mą. j 

Niechętnie widzi grek, jak do odwiecznych 
greckich ognisk handlu ciśnie się konkurent, Bul- 
gar i współzawodniczy. , 

Bulgar ma swoję, a grek swoje oddzielne 
szkoły. Grek pó naukę wyższą jedzie do Aten 
i całe życie chłubi się, że tam przebywał. Bul- 
gar do greckiego kościoła nie wejdzie, grek omi- 
ja bnigarski. Zwiedzając ciekawe te kościoły 
w 1891—92—97 roku musiałem się legitymować! 
co do narodowości i dopiero jako mie-bulgar nie- 
jakie zaufanie pozyskiwałem. i 

Są kościoły, jak S. Petko w Filipoppołu, 
o posiadanie których narodowości te t»czą krwa- 
we boje. Aktorzy greccy w Filipoppolu, dopiero 
wtedy, gdy zobaczą, iż większośc widzów stano- 
wią grecy, odważają się śpiewać pieśni narodo- 
we. Niekiedy wynikają krwawe starcia śród mie- 
szanej publiczności. 

W epoce wszechwladztwa Tarcyi grecy ode-: 
grali wzgłędem bulgarów mniej więcej rolę taką, 
jak czesi w Galicyi za Meternicha. My ani odro- 
biny urazy do czechów w tej chwili nie czujemy, 
ay ludy azyatyckie nie mają łatwo-strawnego żo- 
ladita. 

Bulgarzy pamiętają tych urzędników greków 
w tureckiej służbie, którzy zajęci „turczeniem*. 
rai skwapliwie zacierali najdrobniejszy nawet ślad 
odrębności bulgarskiej, Wszystkie dokumenty 
i pomniki historyczne, pisane, niszczono po kia- 
sztorach bułgarskich. Nawet pomnik na połaci 
pod Warną wystawiony w roku 1856 przez poła- 
ków hr. Wł. Zamojskiego, został doszczętnie przez 
gorliwych greków w służbie tureckiej rożebrany, 
aby rai przypomnieniami jakiejś. <przeszłości> nie 
niepokoił (zniszczenie to zgodnie poświadczali 
Władysław Brzozowski (brat Karola) górniczy in- 
spektor w Warnie, oraz zamieszkały tamże połak 
Baranowski), ; 

Taka tradycya. gorliwości greckiej, oraz ko- 
lizya interesów politycznych i materyalnych w Ma- 
cedonii, którą i ci i tamci za swoją uważają (nie: 
pytając zupelnie samych macedończyków, którzy: 
jako bezsprzecznie najwięcej zdolna rasa na pół- 
wyspie może przypadkiem zechcą być macedoń- 
czykami, coś całkiem podobnego jak nasi rusini 
i litwini) sprzyja i syci nienawiści plemienne. 

Więc długo a umiejętnie u ludzi Wschodu 
tajone namiętności buchają i pożar się nieci, 

Tureya rozumnie ninie to wyzyskać i, biorąc 
greków w opiekę, tworzy w Bułgaryi żywioł o- 
porny, przez co osłabia wewnętrznie (zwłaszcza 
w Rumelii i nad zatokami morza Czarnego) to: 
małe, a niezmiernie już zarozumiałe państewko. 
a a T a S 

Na podstawie informacyj, otrzymanych ze-sfor dwor-. 
skich, dzienniki petersburskie donoszą, że rozważsną, 
jest kwestya mianowania nowego premiera, przyczem; 
Stołypin pozostałby nadal ministrem spraw wewnętrz-. 
nych. Konieczność tego kroku motywowaną jest tem, że 
Stołypia nie cieszy się dostatecznem uznaniem w sferach. 


r wpływowych, co uniemożliwia jednolitość polityki wa-/ 


wnętrznej. Według powszechnego przekonania sfar dwor- 
skich, gabinet z premierem demokratycznym utrzyma się 
najdłużej miesiąc; potrzeba go jednak utworzyć dla zła- 
godzenia ujemnago wrażenia, które pozostawiła po so~ 
bie rozbicie układów z działaczami społecznymi. Za ją- 
kis cezas układy, jak przypuszczają, będą wznowione 
przyczem jednemu z działaczów społecznych będzie za-, 
proponowane stanowisko premiera, Zdaniem ster dwor< 
skich będzie to nowem ustępstwam dla społeczeństwa. 
Na stanowisku wszakże ministra spraw wewiiętrznych 
dwór pragnie utrzymać blurokratę. Ministorya; wojny, 
Spraw zagranicznych i marynarki pozostaną niezgleżne; 
od wpływów premiera. Takie są podobno zamiary sfer 
dworskich na najbliższą przyszłość, 
< ŁR 

Mimo zawieszenia wyborów z powodu rozwiązania 
Dumy päústwowej, walka wyborcza w Chelmszezyźnio 
twa delej i w oslatniej ehwilf zaczyna się zatstrząć, 
wciągając coraz lezulejsze zastępy ludności rusiiiskiej, 
Rusin! postanowili 2 manifestować w Dumle państywo- 
wej swą odrębność narodową od rosgan i na /tem'tle 
prowadzą walką wyborczą, czyniąc starania, aby dą 
przyszłej Dumy był obrany rusłu, nie zaś. rosynnią, _ 
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Stronnictwo ludowe „przyjaciół ludu“ wydało ode- | będą specyalne pełnomocnictwa w stosunku tych ośób 


zwą do ludności rusińskiej, w której uskarża się, że ro- 
syanie naruszają prawa wyborcze, prześladują rusinów 
zn leh agitacyą wyborczą, a duchowieństwo rosyjskie 
wespół z urzędnikami narzuca im swych kandydatów, 
zmuszając w gminach do głosowania na nich. Wobec 
tego stronnictwo ostrzega ludność rusińską, aby nie Wy- 
bierała kandydatów rosyjskich: Trscza, Luberskiego, 
Kobrynera t Łoskiego, lecz popierała tylko listę stron- 
nictwa. Przytem odezwa stronnictwa ostrzega, że W ra- 
zie wybrania na posła rosyanina ludność rusińska po- 
winna w energiczny sposób zaprotestować przeciw temu 
i wysłać do przyszłej Dumy deputacyę z prośbą o unie- 
ważnienie wyborów. 
UŁ 


Półurzędowy organ kanclerski „Nord. Allg. Ztg.*, 
zamieszcza na miejscu zwykłych komunikatów urzędo- 
wych, co następuje: 

„Gdy zastępca goneralnego konsula niemieckiego 
w Warszawie, baron Lerehenfeld, szedł dnia 14 b. m. 
z gmachu, w którym znajduje sią konsulat niemiecki, 
do odległego o kilka minut drogi klubu, napadł na nie- 
go jakiś człowiek nieznany w mundurze oficera rosyj- 
sklego. Przystąpił on do bar. Lerchenfelda, uchwycił 
go lewą ręką za prawą i uderzył dwa razy pięścią 
w głowę. Potem napastnik oddalił się szybko, wsiadł 
do dorożki i odjechał Bar. T.erchenfełd przypuszezał 
pterwotnie, że obcy człowiek pomylił się co do osoby, 
a potem, zaskoczony uderzeniami pięści, nie znalazł 
czasu na to, aby przytrzymać uciekającego napastnika. 
Policyj, ani wojska w pobliżn nē% było, ulica była zu 
pełnie pusta. Bar. Lerchenfeld nie był uzbrojony. 

„Zastępca konsula generminego zawiadomił o tym 
wypadku generał-gubernatora Skałłona, który wydał 
natychmiast odpowiednie rozporządzenia dla wykrycia 
napzstnika. Na żądanie rządu niemieckiego poruszono 
tę sprawą w Peiersburgu w drodze dyplematycznęj. 
Tegoż dnia jeszcze rząd rosyjski wystosował do amba- 
sadora niemieckiego notę urzędową, w której wyraził 
ubolewante z powodu wypadku i zawiadomił, że pole- 
cono generał-gubernatorowi warszawskiemu przedsię- 
wziąć odpowiednie kroki dla wyjaśnienia tego wypadku. 
Ponadto generał gubernator warszawski złożył z tego 
powodu wizytę zastępcy generalnego konsula niemiec- 
kiego*. 

Jak wiadomo; podezas powrotu generał-gubernate:a 
z tej wizyty, zdarzył się wypadek na ul. Nmtolińskiej, 


Um 


Korespondent paryski gaz. „Ras. Słowo" tetegrafuje 
pod datą 18 b. m 

„Dziś krążą uporczywe pogłoski, ża hr. [gnatiew bę- 
dzie wysłany do Polski jako dyktator. Jest on tsgo 
zdania, ze uspokojenie Polski możliwo jest tylko przy 
zastosowaniu tych samych środków, która w swolm cza- 
ste stosował na Litwie Murawjew." 


UT 


Członkowie Rady państwa, należący do partyl cen- 
trum, zamierzają zjechać się do Petersburga około 14 
psździernika, cslem porozumienia się co do całego 32o- 
regu spraw, która mogą być wniesione do Rady pañ- 
stwa po wznowieniu jej działalności w początkach mar- 
ca. Dniu 14 psździernike, jak wiadomo, zaczną się po: 
siedzenia "w dopartameuiach Rady państwa i w tym 
czasie zjadą. się członkowie Rady państwa z nominacył, 
wskutek czego można przypuszczać, że w obradach zia- 
zdu wezmą udział nietylko członkowie z wyboru, ale I 
członkowie z nominacyi. Obrady będą miały charakter 
prywatny | trwać będą prawdopodobnie do 20 paźdzter- 
nika. Ponieważ prawie we wszystkich miaisteryach wo- 
żono już projekty budżetów na rok przyszły, przeto ko- 
„mitet pariyi centrum na pierwszym plame stawia kwe- 
styg budźótu na rok przyszły oraz kwestyę agrarną. 

UR 


Jsk pisze „Ruskij Goło" dyplomacya rosyjska jest 
obecnie mocno zaniepokojona położeniem rzeczy na pół- 
wyspie Bnłkańskim, ponieważ nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że włelkie mocarstwa przygotowują się do 
ważnego kroku: dyplomacya rosyjska zaś obacnie nie 
może liczyć na to, iż nda się jej przeprowadzić swe za- 
miary. Układy między interesowanemi mocarstwami 
prowadzone są bardzo energicznie, tnk, że zgoła nlespo- 
dzianie mogą zajść poważne zmiany na półwyspie Bał- 
kańszim. 

f uon 

Utworzona z rozkazu ministra spraw wewnętrznych 
komisya do przejrzenia praw wyjątkowych, przystąpiła 
do układania nowej odnośnej ustawy. 

_Głównem zadaniem tej pracy będzie usunięcie zu- 
pełne sprzeczności w obowiązujących obecnie prawach 
wyjątkowych, ścisłe określenie najbliższych powodów do 
10 stosowania tych praw | sfery osób, którym nadawane 


— 
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i rad szkolnych”, ks. Szabelskiego z Piotrkowa o 


do władzy centralnej. 

Komisya uznała za niezbędne opracowanie przapi- 
sów o nietykalności osób i mieszkań, uwzględniając o- 
pracowany jnż przez komisyę b. Dumy odnośny projekt 
prawa. Prace swe komisya ukończy w krótkim czasie. 


ZACIĄGAJCIE SIEBIE i INNYCH 
W SZEREGI MACIERZY SZKOLNEJ! 


PRODRETI R ZZRZWPOPRRARPRCO O A 
BEG" Numer dzisiejszy składa się z 10-iu 
stronie. 


Kalendarzyk terminowy. 
IMIONA SŁOWIANSRIE. Dziś Radomiła. Ju- 
tro Ciechomiła. 


ZEBRANIE. Jutro zebranie cieśli o godzinie 6 
wieczorem, Mikołajewska 40. 


KRONIKA 


Zjazd księży profoktów. Wczoraj, jako w 
pierwszym dnia obrad, dyskutowano nad refera - 
tem ks. Gacka z Kielc o „stosunku prefekta do 


„zwyczajach i praktykach religijnych”, ks. Szko- 
powskiego o „projekcie zrzeszenia prefektów”. 
Potem nastąpiły długie narady nad progra- 
mem dla szkół średnich. 
Wybrano komisyę dla obrad nad programem 
religii dla szkół wiejskich i miejskich elementar- 


, nych, oraz nad kursem historyi Kościoła. Obra- 
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dy trwały ód godziny 10 i pół do 2 i od 5 do 
9 i pół. 

Dziś dalszy ciąg obrad, 

Kamera dezynfekcyjna. Jak wiadomo, w tych 
dniach otwarta została kamera  dezynfekcyjna 
miejska. Otóż powstał projekt, ażeby w kame- 


rze miejskiej przyjmować do dezynfekeyi darmo ; 


rzeczy od mieszkańców Łodzi. 

2 akcyzy Zarząd akcyzy rozpocznie w tych 
dniach wydawanie patentów wszystkim ubiegają- 
cym się o otwarcie piwiarni w Łodzi, na zasadzie 
przedstawionych dokumentów od magistratu. We- 
dług ogłoszonego ostatnio okólnika przez wladze 
wyższe zarząd akcyzy polecone ma nie stawiać 
żadnych trudności przy wydawaniu patentów na 
piwiarnie, których liczba może być nieograni- 
CZONA. 

Konsumpcya wódki. Według urzędowych da- 
nych konsuiopcya wódki w 6-ym okręgu fabry- 
czno-lódzkim zwiększyła się w roku bieżącym o 
30 proc. 

Ze szkciy rzemiosł Egzamin kandydatów do 
szkoły rzemiosł przy chrześciańskiem Towarzy- 
stwie dobroczynności odbędzie się 29-go b. m. 
o godzinie 9-ej rano, kandydaci w dniu tym i o 
tej godzinie mają się zgłosić do gmachu szkoly 
przy ulicy Wodnej nr. 9. 

Przenosiny Kanoelaryi. Dziś kancelarya IJI 
cyrkułu przeniesioną zostala na ulicę Długą, do 
gmachu, gdzie się mieści kancełarya poliemajstra 
miasta Łodzi. Projekta przeniesienia kaneelaryi 
na ul. Cegielnianą, zaniechano. 


Sokół. Zarząd główny polskiego Towarzy- 
stwa giimnastycznego <Sokół» w Warszawie po- 
czynił kroki celem zalegalizowania gniazda łódz - 
kiego. Wałne zebranie druków łódzkiego gniazda 
odbędzie się w niedzićlę %:go września o godzi- 
nie 2-ej po południu w sali koncertowej Sellina, 
Konstantynówska nr. 14. 

Szkoła. Nauczyciel tutejszy p. Cyrkler otwie- 
ra w Łodzi szkołę handlową o dwóch oddziałach 
bez praw. W jednym z odziałów równoległych 
wykłady prowadzone będą w języku polskim, w 
drugim zas w języku niemieckim. 

Wspomnienie pośmiertse. W dniu 14 b. m. 
w Roubaix we Francyi, zmarł znany w tulejszych 
sferach przemysłowych fabrykant łódzki 5. p. Leon 
Allart. Nieboszezyk był jednym z pionierów prze- 
mysłu łódzkiego w dziale wełny czesankowej. Dyt 
on czlonkiem wielu stowarzyszeń francuskich 
i konsulem belgijskim oraz merem miasta rodzin- 
nego Roubaix. Ze względu na zalety charakteru 
8. p. Allart cieszył się ogólną sympatyą w sfe- 
rach przemysłowych. Nieboszczyk liczył lat 69. 
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Towarzystwo przeciwżebracze za naszem po- 
średnictwem ogłasza, że wyroby Sal zajęć (Wod- 
na 38 9) sprzedaje się obecnie w Biurze Wyszu- 
kiwania pracy, Piotrkowska 117, 

Proszeni jesteśmy © zwrócenie uwagi poszu- 
kujących pracy, że istnieje różnica między Biurem 
wyszukiwania pracy (Piotrkowska 117), a kanto- 
rem prywatnym „Praca“ (Piotrkowska 119) ten 
ostatni jest instytucyą prywatną i niema nic wspól- 
nego z Towarzystwem przeciwżebraczem. 


W szkole niedzielnej handlowej, istniejącej 
przy szkole przemysłowo-rękodzielniczej, egzami- 
ny i zapis uczni będą się odbywały 26 sierpnia 
i 2 wrzesnia od godz. 10 rano. Zapisy danych 
uczni i kandydatów na kursy rysunków i kresle- 
nia będą się odbywały 26 sierpnia od godz. 10-ej 
| TANO. 

/ Aresztowanie. Aresztowano i osadzono w wię- 
‘menin łódzkiem mieszkańca pow. łódzkiego, Józe- 
fa Dąbrowskiego, na mocy rozporządzenia władz 
` żandarmeryi. 

Uwolnienie. Miszkaniec pow. łódzkiego, Szmul 
! Dawid Urban, po odcierpieniu dwutniesięcznej ka- 
ry na mocy postanowienia generał - gubernatoro 
piotrkowskiego, został w dnin wczorajszym uwol- 
niony z więzienia łódzkiego. |. 

Nowe Towarzystwo. Rada ministrów zatwier- 
dziła ustawę Tow. akc. menufaktury koronkowej 
Gustawa Geyora w Łodzi dla prowadzenia fabryki, 
należącej do pani Geyer. Kapital zakładowy 730 
tysięcy rubli w 1,144 akcyach 500-rublowych. 
| Osobiste. Wczoraj powrócił z zagremicy pre- 
zes zarządu chrzesściańskiego Tow. dobroczynności, 
dr. Karol Jonscher. 

Ogólce człabiemia. W ciągu dnin. wczorsjszo- 
go następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ul. 
Zielonej nr. 43 Teodor Wolski, włościanin z okolic Ees- 
ku, lat 48; na ul. Orlej nr, 5 Mikołaj LENE lat 42, 
hez zajęcia: na u]. Konstantynowskiej róg Długiej czło- 
wiek, lat około 50, od którego nie dowiedziano się ani 
nazwiska, ani ndresu: na Płacu Kościelnym nr. 5 Ana- 
stazya Dębicka, lat 25, pozostająca bez zajęcia | mie- 
szkania: pa ul. Nowomiejskiej róg Ogrodowej Abram 
Bursztyu, lat 60, pozostajęcy bez zajęcia I mieszkania. 
We wszystkich tych wypadkach lekarze Pogotowia u- 
dztełlit doraźnej pomocy. 

Krawzież. Nocy dtisiejszej przy ulicy Aleksan- 
drowskiej pod nr. 3, zo sklepu H. Bozenceweiga skra- 
skradziono skóry, wartości 150 rb. 
| Wagła śmieró. Na ul. Benedykta nr. 25 nagle 
! zachorował Mansła lwadonich, kaadlarz, lat 64, Przy- 
ły lekerz Pogotowia stwierdził jaż tylko Śmierć, 

Posiedzenie Eoła Macierzy Szkolnej w Ko- 
luszkach. Na posiedzeniu Zarządu Koła Macierzy 
Szkolnej w Koluszkach uchwalono między innemi: 
wynająć mieszkanie na czytelnię ludową w pobli- 
żu kościoła; kursy dla dorosłych analfabetów u- 
rządzić w szkołach prywatnych pp. Andrzejew- 
skiej i Dolewskiego, oraz w szkole ludowej w 
Bendzelinie; zobowiązać swych członków, aby pis- 
ma  peryodyczne i tygodniowe, prenumerowane 
przez nich, po przeczytaniu ofiarowy wali na rzecz 
czytelni, w razie zastrzeżenia pisma będą zwraca- 
ne po przeczytaniu; sprawę biblioteki odłożono do 
następnego posiedzenia; dla nauczania analfabe- 
tów polecono podręczniki «Elementarz Promyka» 
i „Zadania i przykłady* Stanisława Thomasa. 
Z powodu małych funduszów, postanowiono wła- 
ścicieli prywatnych szkół prosić, aby abecadło ru- 
chome ofiarowali na czas jakiś bezinteresownie; 
kursy dla dorosłych analfabetów postanowiono 
otworzyć w dniu 1-go września r. b.; sprawę po- 
mocy materyaluej kształcącej się młodzieży, czyli 
posyłania do szkół dzieci rodziców, którzy nie 
mają na ten cel środków, odłożono do Czasu 0- 
trzymania sprawozdania skarbnika o stanie kasy, 
po wprowadzeniu działalności czytelni i kursów 
„dla dorosłych analfabetów. 

Na czas nieobecności p. Sikorskiego, obowią- 
| zki wiceprezesa przyjął p. Michałowicz. 
ł Sokół w Koluszkach. Wczoraj odbyło się ze- 
i pranie organizatorów «Sokola. Posiedzenie za- 
gait dr. Gałecki. Po przeczytanin ustawy soko- 
łów, zebrani postanowili wybrać dla swego gnia- 
zda zarząd. 

Wybory dały następujące wyniki: na prezesa 
został wybrany p. Maksymilian Miller pomocnik 
zawiadowcy, ha zastępców prezesa p. Zygmunt 
Orłowski pomocnik zawiadowcy i p. Lucyan Ru- 
tyński, ua skarbnika p. Stanislaw Starzyński wła- 
ściciel apteki, u zastępcę p. Mieczysław Pomierski, 
na sckretarza p. Maryan Majerowicz, na zastępcę 
p. Wineenty Lewandowski, na bibliotekarza p. 
Władysław Czyżewski, na naczeiką p. Józef Su- 
chocki pomocnik zawiądowcy, na pomocnika 
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p. Przemysław Budzyński, na starostę p. Konstan- 
vy Jankówski, na zastępcę starosty p, Józef Ozar- 


kowski. Do Komisyi Rewizyjnej wybrano pp. dr. 


Galeckiego, Michała Sikorskiego i Wacława Bo- 
browskiego. 
Gniazdo koluszkowskie będzie liczyć około 


'100 członków i w niedługim czasie ma rozpocząć 


swą działalność. 


do Zarządy „Sokoła“ w Koluszkach o informa- 
cyę. Pragną oni w tych miejscowościach założyć 
gniazda sokole. 

Rewizye. Dzisiejszej nocy oraz dziś w go- 
dzinach rannych dokonano w naszem mieście re- 


 wizyi w kilkunastu domach 
Na zebraniu parafialnem w. Choj- - 


Z Chojen. aniu. j 
nach, wskutek usunięcia się na własne żądanie 
członka dozoru kościelnego p. Wojciecha Bubasa, 
większością głosów na ten urząd został wybrany 
p. Jan Arkuszewski, Postanowiono budynek ple- 
banii podnieść do wysokości pierwszego piętra, 
aby dać mieszkanie dwom wikaryuszom. Oprócz 
tego na plebanii będzie się mieścić kancelarya 


. parafialna. 


Echa zajścia w Zgieiza. Donosiliśmy nieda- 
wno, że w dim 15 b. m. na cmentarza w Zgierzu 
powstała bójka pomiędzy maryawitami a prawo- 


owitymi katolikami, powracającymi z pogrzebu. 
, Stroną zaczepną byli maryawici. 


Przeprowadzone śledztwo przez naczelnika 


straży ziemskiej powiatu łódzkiego—ustaliło fakt, 


że sprawcami bójki, podczas której używano re- 
wołwerów, sztyletów, noży i kijów, były osoby 
następujące: 

Stanisław Ludwig (przy którym znaleziono rc- 


czarkowi; Adolf Andrzejewski (znaleziono przy 
nim rewolwer); Andrzej Poźniorsk: (znaleziono re- 
woiwer); Stanisław Budny, zadał ranę sztyletem 
Stefanowi Kantockiemu; Feliks Budny (znaleziono 
przy nim sztylet); Jan Barzyna, Jozef Cieświński, 
używał w czasie bójki topora i kosy; Jan Dry- 
gulski, Ignacy Galsuty, Józef Gałanty, Stanisław 


, bernatorowi Skałłenowi, adjutant jego, 


owolwer), zadał ranę postrzałową Stefanowi Miil- 
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Galanty, Roman Galanty, Andrzej Budny, Franci- | 


szek Chmielegki, Jan Baszczyński, Antoni Teodor- 
czyk, Ignacy Kolanowski, Władysław Kirnacki, 
Franciszek Sobolewski i Władysław Szymański. 

Ogółem 29 osób, które za naruszenie spokoju 
publicznego, udział w boju oraz używanie broni 
palnej, sztyletów, noży i kijów— przedstawiono do 
kary admiujstracyjnej oraz pociągnięto do odpo- 
wiedzialności sądowej. 

Z okolic Łodzi. Rolnicy, zarówno drobni jak 
i właściciele większej posiadłości, sprzątnęli wszy- 
stkie gatunki zbóż i obecnie całą siłą pary przy- 
stąpiłi do przygotowania ziemi pod zasiew ozimi- 
ny. Plony zbóż klosowych jak i lisciatych prze- 
ciętnie wypadły dość pomyslnie, ziarno okazało 
się dorodne, ceny tylko są nizkie i wciąż spadają. 


TESS 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 22 sierpnia 1906 r. 


sa, wszystkich gubernatorów i wielu oddziałów 
wojskowych. 
2 
Zebrane na miejscu zamachu dwie bomby 
i dwie jnne, znalezione w mieszkaniu, zostały 
przesłane do 15-go batalionu saperów w celu zba- 
dania. Bomby te zostały onegdaj. bez żadnego 


l i . Si h i 
Grona 03d. r Brzezin t-Jeżowa; zwrótiło się . wypadlcu, zniszczone. Siła wybuchu była straszna 


— Towarzyszący, podczas zamachu, generał-gu- 
rotmistrz 
baron Krtidener-Struve, otrzymał lekkie uderze- 
nie od wybuchu. 

KODINI 


Telefonem z Warszawy. 


Na mocy rozporządzenia władzy wyższej, 
dom przy ulicy Natolińskiej Nr. 12, z którego 
rzucono bombę podezas przejazpu general-guber- 
natora warszawskiego Skalfona, zosta! skonfisko- 
wany na rzecz rządu. 


IDC 


Z KRÓLESTWA. 


Echa zabójstwa we Włocławku. Szczegóły 
zabójstwa poliemajstra m. Włocławka, kapitana 
Mironowicza, i naczelnika straży ziemskiej, kapi- 
tana Petrewa, tak się przedstawiają. Około go- 
dziny 9-ej i pół rano, znajdujący się w kancela- 
vyi policmajstra urzędnicy, usłyszeli dwa wystrza-. 
ly, które nastąpiły jeden po drugim. Wyjrzaw- 
szy przez okno, ujrzeli oni leżącego na trotuarze 
w pobliżu drzwi wejściowych, kapitana Mirono- 
wieza, z głowy którego sączyła się krew. Wszy- 
scy, znajdujący się podówczas w kancelaryi pr- 
Jicyanei wyskoczyli w mgnieniu oka na ulicę, lecz 
poliemajster leżał już martwy, 

Policyanci zajęli się niezwłocznie poszukiwa- 
niem zabójcy, i na ulicy Gęsiej ujrzeli 3 ucieka- 


jących mężczyzn, do których zaczęli strzelać, lecz | 


uciekający zdążyli się ukryć w jednym z domów 
przy ulicy Ogrodowej przedtem, zanim policyanci 
dotarii do rogu tej ulicy, pór godziny 
po tem — przybył oddział wojskowy, który zro- 


tu. 
Miranowieza, do mieszkania naczelnika straży 
ziemskiej ktoś zadzwonił od frontu. Drzwi otwo- 
rzyła zamieszkałą z Petrowem pani Modzelewska, 


i której oświadczyli 2 młodzi ludzi, że muszą się 


Okopowizita zagrożona posnchą, po deszczach pa- ; 
dających od dwóch tygodni znacznie się poprawi- . 


ła. Zwierzyny okazuje się dość dużo, zwłaszcza 
kuropatw, na których wylęg ciepła i pogody wio- 
senne dodatni wpływ wywarły. Wielu myśliwym 
broń pozabierano, również są trudności 4 dosta- 
niem nowych pozwoleń. 

O dorzynkach rok rocznie tradycyjnie po- 
wtarzających się w wielu majątkach, jakoś nie 
słychać obecnie, wszyscy są wystraszeni obecnym 
położenieni kraju — o zabawie więc nie czas my- 
śleć. 


Echa zamachu przy ul. Natolińskiej. 


Najjaśniejsza Cesarzowa Marya Teodorówna 
przesłała  general-gubernatorowi warszawskiemu 
depeszę treści następującej: 

„Vous félicite de tout coeur et remercie Dieu 
qu' i! vous a si miraculeusement sauvé. Marie.“ 


R 


General-gubernator otrzymał również telegra- 


my kondolencyjne od Ich Cesarskich Wysokości 
Wielkich Książąt Włodzimierza Aleksandrowicza, 
Mikołajewicza 
i Jerzego Michetowicza, Księżny Eugenii Maksy- 
milianówny Oldenburskiej, Księcia Meklemburg- 
grelickiego, prezesa Kady ministrów, ministrów 
wojny i komunikacyi, wileńskiego general-guber- 
natora, generał-lejtnanta Krzywickiego, dowódcy 
wojsk odeskiego okręgu wojennego bar. Kaulbar- 


niezwłoczsie zobaczyć z naczelnikiem straży ziem- 
skiej w sprawie niecierpiącej zwłoki. Pani M. 
poprosiła nieznajomych, aby zatrzymali się na 
korytarzu, a sama zamknęła drzwi i poszła zako- 
munikować o przybyszach naczelnikowi, lecz kie- 
dy ten ostatni wyszedł na korytarz, nikogo tam 
nie zastał. Po kilku minutach znów zadzwonie- 


no, a kiedy Petrow otworzył drzwi, padł strzał, | 


od którego Petrow został zraniony w piersi. 

Ranny krzyknął, przeszedł, kolysząc się, sa- 
lon, oraz pokój stolowy i padł na progu pokoju 
sypiainego, gdzie też niezwłocznie życie zakoń- 
czył, nie powiedziawszy ani słowa. Podczas za- 
bójstwa przed bramą domu stał właściciel domu 
Ride! i kupiec Dziegański, którzy słyszeli wystrzal, 
a zaraz potem ujrzeli dwóch młodych ludzi, któ- 
rzy po wyjściu z sieni mieszkania Petrowa na 
ulicę rozeszli się w różne strony, Kiedy Ridel 
i Dziegański zbliżyli się do jednego z nich, ten 
zączął uciekać przez Rynek Zielony i ukrył się 
na ul. Stodulnej, 

Zamach na żandarma. Woezeraj o godzinie 
8-ej wieczorem w Lublinie, na przedmieścin Pia- 
ski, do żandarma kolejowego Szpakowa, ktoś dał 
trzy strzały rewolwerowe, raniąc go ciężko. Stan 
zdrowia Szpakowa jest beznadziejny, 


Z CESARSTWA. 


Jeszcze o moieczee Bielencowa. <Russkija 
Wiedomosii» nieco inaczej wyjaśniają ucieczkę 
Bielencowa Według nich, Bielencow za zezwole- 
niem konwoju, udał się do gotówalni wagonowej, 
gdzie się zamknął. dam wyjął ramę z okna przez 
które następnie wyskoczyi. Dopiero po upływie 
10 minut, pilnujący Bielencewa podoficer żandarm- 


„ski, zniecierpliwiony tak otugą nieobecnością, za- 


czął dobijać się: do drzwi, a nie otrzymawszy 
z wewnątrz odpowiedzi wysadził drzwi. Przeko- 
nawszy się o ucieczce Bieleneowa, podoficer, pra- 


bir szczególową rewizyę domów, lecz bez rezulta- | 
W tym czasie, kiedy zamordowano kapitana | 


gnąc uniknąć odpowiedzialności rozbil szybę w wa- 
. gonie, w celu zatarcia właściwych śladów neiecz-. 
' ki Bielencowa, wyskoczył z weqonu i pobiegł ści- 
gać uciekiniera, Zatem od chwiii ucieczki więźnia. 
do zatrzymania pociagu, uplynęlo conajmniej 20 
| minut, w ciągu których bielencow zdolal pobiedz 
i do pobliskiego lasu. Należy zaznaczyć, że Bielen- 
„cow w chwili ucieczki, nie miał ani grosza i że 
poza ubraniem miał przy sobie tylko grzebień 
| i chustkę do nosa. Caly konwój wraz z kapita- 
| nem na czele mają być oddani pod sąd, przytem 
oficerowi zarzucają władze głównie wprowadzenie 
do wagonu osoby postronnej. 
] 
i 
; 
| 


OSTATNIA POCZTA, 


Wizyta u Stołypina. 


Przedstawiciel komitetu pomocy żylów nie- 
mieckich, dr. Nathan z Berlina, udał się do Pe- 
tersburga, celem ukończenia obrachunków z čen- 
tralnym komitetem dla ofiar pogromu bialostoc- 
kiego. Posiedzenie tego komitetu odbyło się dnia 
20 b. m. i dr. Nathan uczestniczył w obradach. 
Prezes ministrów, Stołypin, dowiedziawszy się 0 
przybyciu d-ra Nathana, wezwał go do siebie. 
W niedzielę, dnia 19 b. m., odbyła się rozmowa 
prezesa ministrów z d-rem Nathanem, a dotyczy- 
ła ona usposobienia zagraniey w sprawie położe- 
nia w Rosji oraz kwestyi żydowskiej, którą dr. 
Nathan objaśniał ze stanowiska nowoczesnego Pań- 
stwa konstytucyjnego, z zaznaczeniem objawów,| 
jakie wynikły z emancypacyi żydów na Zachodzie, 
Europy. Donosi o tem „Berl, Tgblt.*, 


—— 


Echa zjazdu. 


Urzędowa „Nordd. Allg. Ztng.* stwierdza, że 
spotkanie cesarza z królem na zamku Friedrichs- 
hof mialo przebieg dlą obu stron zadawalający. 
„Obejście wzajemne monarchów““—pisze — „nosiło 
piętno uprzejmości i serdeczności familijnej. Da- 
lecy jesteśmy od rmy*%ł'nego wyzyskiwania połity- 
| eznego tego zjazdu; stanowi .on wszakże, wraz 

g jasnemt wspomnieniami, jakie pozostawia dalszy 
etap na drodze stopniowego polepszenia stosunków 
między ludem, rządem i władcami Niemiec oraz 
| w Brytanii. W rozmowach swobodnych przyjaciel- 
skich rozważane też były na zamku Friedri Š 
i wielkie kwestye polityczne, i wiemy, że odbywało 
j się to w duchu, który może tylko przyczynić się 
| do wzmoenienia pokoju europejskiego", | 


Wykrycie spisku. 


Policya francuska wpadła na trop spisku, któ- 
ry miał ną celu zamach na życie prezydenta Fal- 
lióres'a. W Marsylii zaaresztowany został szewc 

, włoski, Cirollo Francesco, który przezwał się @io- 
vanni Vincenza; w jego mieszkaniu bowiem znale- 
ziono maierysł do fabrykaeyi boiob. Sledztwo do- 
tychczasowe wykazało, że mieszkanie szewca slu- 
żyło uczestnikom spisku za miejsce schadzek; wła- 
ściwy warsztat bomb, do kżórych wyrobu służył 
surowy materyal, zualeziony u szewca, nie został 
jeszcze wykryty. Zdaniem policyi, nie ulega wąt- 
, pliwości, że chodziło o ukartowany zamach na 
prezydenta rzeczypospołitej. Przywódcy spisku do- 
patruje się połicya we włochu, który przyszedł do, 
sklepu. szewca, gdy agenci policyi byli tam już 
ukryci. Uczestnikami spisku są w większej części. 
tacy włosi, którzy zostali z Francyi wydałeni, lecz. 
powrócili pod falszywemi nazwiskami. 


Skrzynka do listów. 
—-Z3Z— 
Szanowny Panie Redaktorze! 
W XM 185 „Rozwoju“ wydrukowany został list p.: 


Maryi Wilkoszewskiej z wyjaśnieniem, iż fotograficzne- 
go zakładu swego pani W. niżej podpisanemu nie sprze- 
dawała. Z ukazania się lista tego szczerze rad jestem, 
gdyż sam nosiłem się z myślą sprostowania wiadomości 
co do sprzedaży zakładu fotograficznego przez panią 
W. Muszę jednsk dac pewne wyjaśnienie w sprawie, 
da!szego ciągu listu rzeczonego, Z którego przebija myśl, 
Babik wyrugował panią W. z zejmowanego przez 
nią lokalu. 

Już w marcu r. b. p. Zoner, włąściciel domu, w któ-. 
rym się mieści mój zakład fotograficzny, wymówił p- 

i Wiko sewsklaj lokal, a nie mogąc ;do końca kwietnia 

zmaieżć nai amatora, ogłosił o tem w „Rozwoju Na 
Skusok tez ogłoszenia wszcząłem pertraktacye z p. Zy 
o tyle jednak zapóźno, że lokal, zajmowany przez 
W. na mieszkanie, juz był zajęty I pan Z, aby wya 
altanę, zmuszony był wybudować dla mnis PA 
pracow nią w podwórzu. „ Ba 

Wobec powjższych słów, zupełnie zgodnych # rze: 
czywistością, twierdzenie p. Wilkoszewskiej o niespo” 


ROZWOJ. — Sroda, dnia -22 sierpnia 1906 r. 
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dziewanem dla -niej wynajęciu fzajmowanego przez 
lokału, jako też o „posteranie pe pesine aA ARE a, 
mmjęcie, mija się z rę! r 
` ` Dziękując. Szan. Redaktorowi za gościnę na-szpal- 
tach Jego pisma, łączą wyrazy szacunku i poważania 
| Władysław Plotrowicz 
właść. zakładu fot. „Dzielna 13. 
Łódź, d. 22 sierpnia 1906 r. 


OFIARY. 


Na Macierz Szkolną. 

Z letniska Dmosin, zebrane dnia 12 b. m. na przed- 
stawieniu amatorskiem, odegranem przez dzieci, 5 rb. — 
Zebrane na majówce, urządzonej d. 12 b.'m. w Reber- 
tówce, 11 rb. — Piotr Hyktel, nie przyjęte przez A. K. 
50 k. — Skazany robotnik A. S. przez towarzyszów pra* 
H za niewłaściwe obchodzenie stę w fabryce, 1 rb. — 

ozostałe po ostatecznym obrachuuku z majówki, urzą. 
dzonej dnia 12 b. m. w Robertówce, 4 rb. 
Na głodnych. 
Franciszek Pietrzak 1 rb. 
Na biedne sieroty. 
Franciszek Pietrzak 1 rb. 


Na Pogotowie ratunkowe. 


Od nieobecnych trykocinrzy podczas składki na wle- 
niec ś. p. Otto Krygiera, składają robotnicy nerodowcy 
ź fabryki Hirszborga 1 Wilczyńskiego 1 rb. 26 kop. 


— BG — 


2 ostatniej chwili. 


j Dziś o godz. 1 i pół po południu, do prze- : 
chodzącego szosą Rokicińską robotnika fabryki ` 


„Grohmana, Edwarda Franka, dano kilka strzałów 
z rewolweru. Frank został ciężko ranny; kule 
'trafily w okolice serca. Po udzieleniu doraźnej 


pomocy przez lekarza Pogotowia, w stanie bez- | 


nadziejnym odwieziony został do szpitala św. Ale- 
ksandra, 
Franka od bezrobocia. 


— | — — 
~ ;—? 


Telegramy 


Petórsburskiej Agencyi Telegraficznej. 


__ Petersburg, 21 sierpnia. 
nenkampf i tego samego dnia wyjeżdżał do Pe- 
tertiofu. 

Petersburg, 21 sierpnia. Minister oświaty za- 
twierdził nowe programy szkół realnych co do 
języka rosyjskiego, matematyki, geogrefi i nauk 


przyrodniczych że zmianą liczby godzin i podzia- ' 
0o do ję- | 


łu większości przedmiotów dla klas. 
zyka rosyjskiego wprowadzono czytanie autorów 
klasycznych nowszego okresu, zniesiono wykład 
jężyka cerkiewno-słowiańskiego w 4-ej klasie, 


Nauki przyrodnicze podzielono na kursy przygó- | 


towawczy i systematyczny. 
wadzono wykład chemii, 
praktyczne chemiczne. 

dzono do szkół realnych po raz pierwszy, przy- 
czem w gimnazyach program zmieniono stosownie 


W 5-ej klasie wpro- 
w 6-ej klasie zajęcia 


do zmiany, dokonanej w ustroju państwowym 
Rosyi. - 
ketersburg, 21 sierpnia. Minister oświaty 


na skutek sprawy, poruszonej przez jednego 


z dyrektorów szkól realnych, wyjaśniło, że zgo- | 


dnie z Najwyżej zatwierdzoną uchwałą rady mi- 
nistrów z dnia 13-go listopada "roku zeszłego, 
radom pedagogicznyen średnich zakładów szkol- 


nych żezwolono, bez wyjednywania na to pozwo-- 


lenia, czynić wyjątki w stosowaniu przepisów o- 


bowiązujących. Każdej z rad wolno jest zmie- |- 


niać przepisy obowiązujące uczniów, przepisy 
egzaminacyjne, instrukcye dla gospodarzy klaso- 
wych, w związku z otrzymywanemi wyjaśnieniami 
i uzupełnieniami, a następnie opracowane wnioski 
będą przesyłane do zatwierdzenia odpowiedniej 
władzy szkolnej, 

rotersburg, 21 sierpnia. Wiadomości, zamie- 
szezone przez prasę stołeczną, 0 działalności 0- 
sobnej rady przy tymczasowem generał-guberua- 


torstwie nadbaltyckiem nie zupelnie są zgodne ` 
ta nie zasiada bez przerwy, | 


z prawdą. Rada 
jakoteż protokóły z posiedzeń nie są stale prze- 
syłane ministrowi spraw wewnętrznych. W chwi- 
li obecnej są czynne podkomisye prowincyonalne, 
kiórych praca powinna posłużyć, jako materyśł 
dia osobnej rady, przyczem protokóły z posie- 
dzeń tej rady będą przesłane ministrowi spraw 
wewnętrznych do zatwierdzenia. 

Petersburg, 21 sierpnia. Strzelby oraz czę- 
ści rewolwerów i pistoletów mogą być przywożo- 
ne do Bosyi tylko za pozwoleniem. 


Powodem zbrodni ma być uchylanie się ` 


Przybył general Re- | 


Naukę prawa wyprowa- | 


Ministeryum oświaty postanowiło wydawać 
medałe złote uczniom, którzy posiadają stopień 5 
z każdego przedmiotu, a medale srebrne tym, co 
posiadają stopień 44 lub najmniej 4 z każdego 
przedmiotu. 

Ministeryum komunikacyi wysłało partyę in- 
żynierów dla- stndyów projektowanych dwóch ko- 
lei strategicznych  Uralsk — granica indyjska i 
Orenburg— grm ie Chin. 

Petersbuig, zl sierpnia. Wiadomości o od- 
daniu pod sąd b. posła do Dumy, Onipki, nie są 


= -p a A W m | m 


„ dokładne. Sprawa jego jeszcze znajduje się w 
stadyum śledztwa, którego wynik nie jest wia- 
i: domy, 


| Petersburg, 2!-go sierpnia. Redaktor pisma 
«Wola». Kobeckij, skazany został wyrokiem izby 

| sądowej na rok zamknięcia w twierdzy, z zabro- 
nieniem redagowania pisma, a wydawnictwo <Wo- 
Ji» raz na zawsze zamknżęto. Oskarżenie nastę - 
piło z mocy art, 129 za przedruk z pisma «Ba- 
ku» opisu pogrzebu rewolucyonisty, 

Petersburg, 21 sierpnia. 
st. umorzono śledztwo eo do 2320 osób; uwolniono 
zupełnie od kary 267 osób, a 39 osobom kazano 
wyjechać zagranicę. 

Í Petersburg, 21 sierpnia. Wschodnio finlan- 
, dzkie Tow. telefoniczne. otrzymało pozwolenie na 


połączenie swojej sieci z Petersburgiem. Do roz- ' 


' mowy będzie urządzonych 26 punktów., 
fetersburg. 21 sierpnia. W sawo” poludnie, 
na pierwszej linii Wyspy Wasilewskiej, do handlu 


| win Maffberga wszedł bandyta, uzbrojony w re- - 
Na | 


wolwer i trzema strzałami zranił Maifberga. 
| odgłos strzałów wpadli do sklepu przechodzący 
robotnicy, Bandyta usiłował zbiedz, lecz go p9- 
, chwycono, Mańkberga odesłano do szpitala. 
| Petcrsberg, 21 sierpuia. Minister spraw we- 
wnętrznych zwrócił się do ministrów i głównych 
zarządców z wnioskiem, aby wyrazili oni swoje 
zdanie co do działalności podwładnych im insty- 
tucyi. Zdania mają być przedmiotem rozważania 
w radzie ministrów celem u;ędnestajnienia sposo- 
bów postępowania przez różne organa władzy. 

Petersburg, 21 sierpnia. Z powodu telegra- 

mu <Ag. Tel. Ros> z Kijowa z duia 19 b. m. o 
niepozwoleniu na zjazd narczycieli, „Ag. Tel. Pet.“ 
' jest upoważniena do wyjeśsienia, że w Zmerznce 
zjazd nauczycieli i nauczycielek szkół ludowych, 
| na który przybyło 260 osób, cdbył się bez prze- 
szkód w sprawach położenia materyglnego í Z3- 
bezpieczenia bytu po ukończeniu służby. Podobne 
zgromadzenia odbyły się jeszcze w kilku innych 
miejscowościach bez przeszkód. 
I Petersburg, 21 sierpnia. Okólnik generał- 
gubernatora warszawskiego z dnia 24-go paźizier- 
nika 1887 roku ustanawia osobny porządek udzie- 
lania urlopów wochowańcom rzymsko-katolickich 
seminaryów w Królestwie Polskiem. Ponieważ 
! obecnie prawo udzielania urlopów w seminaryach 
katolickich w państwie przyznano władzy ducho- 
wnej bez udziału admizistracyi, wspomniany po- 


| wyżej okólnik zniesiono i przyznano właściwej , 


władzy duchownej prawo udzielania urlopów bez 
- sy poroznmiewania się z władzani świe- 
ckiemi. 


zzz 


bę pod poliemajstra siedleckiego, Golcewa. 
| buchem oderwało poliemajstrowi obie nogi. Pò- 
liemajster po upływie pół godziny zmarł. 


Siedlce, 22 sierpnia. Bomba; rzuconą w polic- - 


majstra, ranieni zostali: . felćzer, strażnik i 2 ko- 
* biety. 4 
_ Samara, 21 sierpnia. W nocy we własnem 
mieszkaniu został zabity komendant pułku bory- 
| sowskiego, pułkownik Georejn. Zabójcy obleli 
| trupa spirytusem i podpalili mieszkanie. Przy za- 
bitym mieszkało dwóch służąćych i chłopak z or- 
kiestry pułkowej. h 
Symbirsk, 21 sierpnia, We wsi Otmal, w pow. 
kurmyskim, szalała trąba powietrzna, która pod- 
niosła słup wody z rzeki na wysokość 5 sążni. 
czworo dzieci na nlicy na wysość 5 sażni. Dzieci 
spadły na ziemię bez szwanku. 
Sewastopol, 21 sierpnia. 
majtków (pierwszej grupy, skazanych za powsta- 
nie zbrojne. ę 
Wiedeń, 21 sierpnia, Do „Neue freie Pres- 
se” donosza z Konstantynopoła, że Porta w okól- 
| niku do mocarstw oświadczyła: Porta ma nadzie- 
"ję, że Ewropa nie pozwoli Bulgaryi na odgrywa- 
nie roli agenta prowokato 
, skim i w konstantynopolitąqńskiej kolonii greckiej, 
, Zbiegowie zapewniają, że Anglia prowokowała po- 
gromy greckie. i 


— 


W ciązu lipca st. , 


Siędlce, 21 sierpnia. „Wczoraj rżucono bom- | 
Wy- ' 


Wysłano koleją 


na półwyspie bałkań- | 


| DZIENNE. 
1 Petersburg, 22 sierpnia. Rada banków szla- 


checkiego i włościańskiego w ciągu ubiegłego ty- 
 gądnia zatwierdziła 75 tranzakcyi kupna na ra- 
| chnnek banku włościańskiego majątków ziemskich. 
i Obszar sprzedanych gruntów, znajdujących się w 19 
| guberniach, obejmuje 51433 dziesięcin, cena żądąa- 
na rb. 8,852,741 (przeciętnie za dziesięcinę ru- 
bli 172 k. 20). Bank zaofiarowsł rb. 6,515,450 
' (t. j. przeciętnie rb, 124 k. 80 za dziesięcinę.) 
Od 16 listopada roku ubieglego zatwierdzo- 
"no ogółem 1272 tranzakcye na 1,762,557 dziesię- 
cin na sumę rb. 221,583,493. 

Petersburg, 22 sierpnia. Naczelnik morskiej 
akademii i korpusu kontr-admira! Rymskij-Korsa- 
kow mianowany wice-miuistrem marynarki, kapi- 

| tan 1 rangi Wojewodzki I-szy pelniącym obo- 
wiązki naczelnika morskiej akademii i korpusu. 

Moskwa, 22 sierpnia, Kapitan Wogak i po- 
rucznik Lebiediew, jako sekundanci porucznika 
Smireńskiego, w liście, umieszezonym w „Nowgam 

'Wremieni*, wyzwali na pojedynek byłego członka 
Dumy, Jakobsona, za obrazę wojska w mowie, 
wypowiedzianej w Dumie z pewodu pogromu bia- 
lostoekiego. Wyższe władze zezwolwy na poje- 
dynex. 

Qdesa, 22 sierpnia. Odbyło się pierwsze or- 
ganizacyjne posiedzenie partyi „pokojowego od- 
nowienia*. Do partyi zapisują się członkowie 
październikowców i grupy handlowo-przemysłowej. 
Józówka, 22 sierpnia. W kopalniach karpow- 
skich rzucono bombę do mieszkania policyanta. 
' Bomba nie doleciawszy do mieszkania zniszczyła 
plet. Ofiar w ludziach niema, przestępcy zbiegii. 
| fołtawa, 22 sierpnia, Na krańcach miasta 
policya wykryła w podwórzu fabryki Lenea za- 
| kopane w ziemi 19 rewolwerów i przeszło 3v0 

! naboi. 

Teodorya, 22 sierpnia. Dzisiaj w nocy wy- 
rżnięto rodzine, składającą się z czterech osób. 
Przestępcy zabrawszy 600 rubli, zbiegli. 

zuja, 22 sierpnia. W nocy napadnięto na 
fabrykę Lazarewa, odleglą od miasta o kilka 
wiorst. Między napastnikami w liczbie 30 —40 i 
broniącymi fabryki doszlo do wymiany strzałów, 
* która dopiero wówczas ustala, gły zaczęłi do fa- 

bryki nadchodzie robotnicy. Napastnicy umknęii. 
fems«, 22 sierpnia. Tutejszy: oddział związ- 
ku październikowców zostal zamknięty. 

Sofa, 22 sierpnia. Pisma donoszą, że przed 
trzema dniami doszło do ponownego starcia mie- 
dzy posterunkami wojskowemi bulyarskiemi a tn- 
reckieimi w pobliżu Sondźąku. Są zabiei i ranni 
z obu stron, Posierunki graniczne wzmocniono. 
Wiarogodne szczegóły 0 zajściu tem jeszcze nia 
nadeszly. 

Sofia, 22 sierpnia. W odpowiedzi ua notę 
turecką ministra spraw zagranicznych, Petrow 
odpowiedział, że Turcya nie ma prawa wtrącania 

| się do spraw wewnętrznych Bułgaryi, odpowie- 

działność za rozruchy antigreckie w calości spa 
da na Tureyę, która otacza opieką bandy w Ma- 

. cedonii i w ten sposób wywołuje oburzenie luda 
bulgarskiego. 

(Zajścia na Bałkanach w ostatnich dniach 
budziły ogólne zaniepokojenie. Powyższa odpo- 
wiedź Bułgaryi jest równoznaczna w uitima- 
tum. Sądząc z głosów prasy niemieckiej, cesarz 
Wilhelm chce wykorzystać obecną sytnacyę w Ro- 
sji na korzyść interesów niemieckich na Balka- 
nach. Doszło podobno w tej sprawie — jak dono- 
szą pisma zagraniczne —— do porozumienia Z Au- 
stro-Węgrami i Wielką Brytanią Ton odpowie- 
dzi rządu Bułgarskiego potwierdza alarmujące 
pogłoski, istnieje więc prawdopodobieństwo, że 
<kwestya wschodnia» na Bałkanach w krótkim 
| czasie odżyje. Przyp. Red.). 4 

Sofia, 22 sierpnia. Bulgarska rada ministrów 

przeznaczyła pól miliona franków na korzyść ro- 

dzin bułgarskich, które ucierpiały w Macedonii 
od band greckich, 240 000 franków na wybudo- 
wanie tymczasowych schronisk dla pogorzelców 

w Anchiolo. TA ME 

Lima, 22 sierpnia. W Volparaiso wczoraj po-- 
wtórzyło się trzęsienie ziemi, 

Ischł, 22 sierpnia. Zmart były minister wojny 
w Austro-Węgrzech, Kruglamner. 

Petersburg, 22 sierpnia. W Szwajcaryi zmarł 
były agent ministeryum skarbu w Londynie, Ta- 
tiszczew, autor wielu prac historycznych, między 
innemi «Polityka Mikołaja I»: t 


yese 
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Dnia 14 sierpnia r. b. zmarł w Roubaix we Francyi, przeżywszy iat 69. 


S $ P 


Leon Angust Amadensz Allart, 


Byly Mer miasta Roubaix, kawaler orderu Legii Honorowej, konsul belgijski, 
kawaler orderu Leopolda, administrator Banku francuskiego, czlonek wyższej Rady 
handlu zewnętrznego we Francyi, administrator Liceum w Tourcoing, założyciel 
przemyslu wełny czesankowej w Łodzi, 


Po. ateyin tem Alant i gta w koda 


ZE ARA AN DEE E R SZIEDZ ża 
AW 


Y prowadzono do Xl-go cyrkułu. Jeden z areszto- | puszezony na wolność. Nazwiska reszty areszto- 


r 
å WARBZ wanych jest handlowcem i nazywa się Stanislaw | wanych, nie są znane. 
aE | Grzybowski. Onegdaj był on aresztowany za agi- Dodac należy, że p. Grzybowski niedawno 
* Drukarnia tajna w restauracji. (tacyę wśród wojska, lecz ze względu. na nie- | wypuszczony został z cytadeli, gdzie przesiedział 


kac i Z. po ponar, w” | trzeźwy stan, po spisaniu protokółu został wy- ! 7 miesięcy. 

cer pułku austryackiego, obchodząc z oddziałem z 

żolnierzy ulicę Marszałkowską w celu rewidowa- ZRZESZ EN i E NAUCZYCIELI. 

nia przechodniów, wszedł do restanracyi trzecio- zeza b > BU: s 
rzędnej w domu pod M 1, należącej do p. Stani- = (-10 klasowa Szkoła na wsi. => 


sława Tomaszewskiego, gdzie zwrócił uwagę na Internat szkoły za opłatą rb. 300 rocznie. 

trzech gości, siedzących w ogródku przy piwie. Wpis przeciętnie rb. 100 rocznie 

Przy rewizyi u tych gości nie podejrzanego nie -~ Podania przyjmuje codziennie kancelarya na miejscu. 

znaleziono, natomiast obok ich stolika zauważono Grodzisk, Czerwony Dwór. 1139—12— 
świeżo skopaną ziemię. Zaczęto kopać bagneta- a a Z w T 
mi i znaleziono jedną cynową płytę stereotypu Nieocenione podczas lata, polecone przez lekarzy 

z tekstem proklamiacyi P. P. S. w żydowskim ję- "i PARNA EW N 

zyku. : Wszystkich trzech gości aresztowano i od- za a 7 ę 


Wasz skład fortepianów i pianin 
przeniesiony został d. I9 b. m. 


m il. DZIELNĄ Na. 7. 


1191-3- J. Grzegorzewski i A. Kulesza, 


A BLA 


z MAC NZ Bo Baa kr i j J 
„EKO zgęszczone NESTLEA 


Oryginalne tylko we fraacuskiam opakowaniu. 
Wystrzegać się niemieckich falsyfikatów, szkodliwych dla zdrowia. 164—25—20 
BE TEPETFTY TE ZY SĘK TPP TE EPE TONY O WZT OTIS 


MZ 
oban 


Przełożona IV klasowej Pensyi łoda panienka poszukuje jakiegokoi- agina} paszport na imię Teka Majera 


p 20da ponioska poszukuje jakiegośol- | agina? pas 
- Pre wiek zająsa. Wiadomość Milsza 29, PŚ rec wydany z puiny Kamyk. 
h ZELAZOÓWSKI = Żeńskiej 105 eT POR RAIS g %8lnął paszport, wydany przez i 
A ; LS CIA n - gminy Zegrze, powiatu pułuskiego, na 
i L. Rajska 


Uries Szkolna nr. 7 m. 33__ 1932:2-2 | imiẹ Bronisława Piaseckiego 1928 3-2 


« adwokat przysięgły | 4 j cttzəbne są kompistnie zdolne stani- | = agina? paszport na imie ŚSzczebana 
ANDRZEJA X 5, telefonu 255- | zawiadamia, że zapis uczenie zaczyna się | | cząrki | podręczne. Piotrkowska Nas | Z.piórkowkkiego wydany e a repan 
powróci, 1210—3-1 | dn. 25 b. m, I odbywać się będzie ĉo- miesz, 8. 1933—2—2 gozin. , 1927—3-2 
nn Lm | dziennie od godz. 10—12 r. i od 1—3 pp. Potrzebna dziewczyna od 12 do 15 lat, Z*śinąt paszport na Imię Józefata Sot- 
SEWWAGEOWNWYWE | Liekcye 1 września. 1189-4-3 | ! albo kobieta w latach do dzieci Wia- | kowskiego, wydany z gminy Dalków. 
( s s i , domość ulica Gabe;natorska nr. 22 m12, | : 1923— 3—2 
SEEPI A EAN | DROBNE OGŁOSZENIA. | zastać można od 6—7 wiecz, 1935:21 | Zama pr paszport na imię Władysława 
Potrzebn AKWIZYTOR [BY z okaeiem w dobrym stania do okoje umeblowane do wynajęcia zaraz. | Æ Wiśniewskiego, wydany z m. Łodzi, 
| sprzedania. Ulica Panska nr. 9, page Ztelona 12. 1912—8—3 | 1931—3—1 
g ałów i urządzeń elektryczaych, | Wskaże. 1917—3p5—3 vtrzebne przsowaczki na stałe, Szosa 
o mątery a JCZaJ P Pabianicka nr. 105, do Stobieckiego, | Pierwszorzędny z Warszawy, 


ze znajomością trzeeli miescowych jezy- [Erontowy pokój do wynajęcia, umebio- 
ków i rutyną w obejścin z  klientelą. wany lub nie, całodzienna utrzymanie, 1941—3—1 | KRAWIEC DAMSKI 
Łaskawe zgłoszenia, z podaniem dotych- | obiady. Mikołaiewska 46, sklep. 194021 zAvła Thomasa, ul. Spacerowa 34. Kok 


czasowego zajęcie, odp sami świadectw, asz do szęcik Bin.era, używane szkolny rozpoeznie się 20 Sierpnia. ' 4 
bensyj, uprasza się pod lit. E. W: do Mista am nh Ul. a ea E Lekcye àla dorosłych. 1894—1— 8 KATOLIK 
Administracyi „Rozwoju“. 121231 | nr, 34, róg Franciszkańskiej. 1939-2 1 Un z 3ch kiasowem wyks talcanisiu i ral oiro. pa kosiyaet; one 
TO a wp TĄ O biady prywatna po 50 kop. Nawrot roszukaja posady. Wiadomość ul. Za- , fasony Kształtno, wykończen > 
BRÓRE BR RB © iR365 Obr. T Menke 1799-13śs6 | wadzka 15 m. 4. 1684—3—1 Ulica Spacerowa M 31. 12112 
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WYDAWNICTWA PEDAGOGICZNE 


1194-3-1 
usięgarni 4 / 
Warszawa — Łódź Piotrkowska 48. 
b. k. 
Cieśłewski. Zbiór zadań arytmetycznych poatcst e otat 120 W Opr — 80 
— Arytmetyka liczb cnłkowitych » AIN e ris" 
-= „  ułamkowych (w druku) sę « s Gg hf + aa 
Feldblum Dr. M. Algebra elementarna . . > 0.4 ge (1-58 
Gliński. Kaligrafia polska, prostopadłe pismo 4 zeszyty po 3 AEE 
ss ukośne . = 10 
Grzegorzewski. Kajət do początkowej nauki rysunków, 2 części po .—W0 
Karot, Juven i Miznroque. Motoo bici sk BRW) 3 RA po = — 35 
Kędzierski K. Elementarz palaki SS E AOE 
— Geografia . +” Gie 6 0:4 dy 55,88 
— Wypisy poJskie, część TA Ii z Jicznemi obrazami po «da o — BD 
Kokowski W4. Krótka etymologia języka polskiego, w oprawie o e e == 3D 
— Krótka składnia jężyka polskiego, W Oprawig . s e s sos + e a + — 40 
— Ćwiczenia gramatyczne, część I do Rtymologii . » »« * » e s + » — 95 
— część HH do Składni l, c olo quu e © at eS 
-> Teorya literatury polskiej (Stylistyka), w oprawie „ s. « sa s « » — 70 
— Słownik ortograficzny języka polskiego — 60 K. w oprawie . . . 1) = 
Leder. Gramatyka niemiecka (Htymologia, dog i sęk rig szkół 
polskich 3 NE .. —% 
£aski Dr. Anatomia człowieka (w druku) 2 1 26 
Miroczek. Prómióres loctures et prómićres zarona de choses, z ze słownikiem 
francusko- polskim w oprawie . w e, e » phibia 
OUkrasxewski. Zbiór zadań arytmetycznych, część > 2/3 Ema e — 25 
» tę ka GKOŻÓ E R ©. 406 . — 30 
i część IlI .=~ + = z0 
Stkoinicka E. Kurs elementarny Zoologii, Botaniki i ilineralogii część I 
Zoologia — 50 
— Kurs elementarny Zoologii, Botaniki | Minsralogit, część II Botanika 
i Minerałogia (w druku) . . — 50 
Bataan W. -Kurs języka niemieckiego, sŁ I, II, III po 60, IV IV po + —T 
— Lehrgang der deutschen sprache für Handels u. Realschulen d^ 4708 
— Niemiecka bibloteezka szkolna: 
tom [I Bajki opracowane podług Fr. lLemensicka . . . . . — 50 
„ JI Uriel Akosta, dramat w 5-iu akt. K, Gutzkowa . . — 50 
JIE Dziewica Orleańska, tragedya romantyczna podług Schillera . — bO 
IV Robinson Kruzue, podług Fr. Lemensicka 3 — 50 
„. ‘V Opowiadenie o wojnie trojanskiej podług Nóssełia $ å — 25 
— Dettsche Literatorkande, w oprawie 7 — 90 
Rossman i Schmidt. Podręcznik języke franer skiego | w zakresie „Szkół 
średnich w opracowaniu Natalil Osterloff , 90 
Stanisław J. Geozrefia początkowa, w oprawie — 40 
Szuster i Osterloff. Dzieje powszechne, część I starożytna, cz. u wieki 
srednie, w oprawie po — 60 
Zirkier. P oczątkowa nauka czytania i pisania języka niemieckiego, w „oprawia — 25 
Wałczaski. Elementarny kurs rysunków, 3 części po . . — 25 
Dziennik do zapisywania Jekcyi dla ki ocb i jedina w oprawie , s — 20 
Dziennik klasowy dla szkół polskich . . s% YEr 1 25 
Kontury do map geograficznych, w atlasie — 40 
w geograficzne. Półkole i wszystkie cześci "świata "oddziejnie, po — 6 


Czarmniecka Góra 


3 wiorsty od.stącyi Niekłań, kolei iwan.-Dąbr. 
Uzdrowisko leśno-górskie i wvdolecznicze, położone w górach 3-to-krzyskich 
nad rzeką Czarną, pośród przepysznych lasów igłastych, 


Nowozbudowany internat i hydropatya według współczesnych wymagań wy- 
gody 1 hygieny. 


Hydropatya, kąpiele słoóńeczne, powiotrzne, elektryczne, solankowe, iglicowa 
i rzeczne: masaż, eletryzacya, kuracya kefirowa i. t. 


Kierownikiem zakładu jest Dr. W. Miklaszewski z Warszawy. 

W zakładzie fortepian, czytelnia, pisma codzienne i per odyczne, gimnastyka, 
krokiet, kręgielnia, łódka na jeziorku i.t. p. Chorych umysłowych i z daleko po- 
sunętą pruzlicą zakład nie przyjmuje. Całkowite utrzymanie wraz z mieszkaniem 


w internacie. knracgą hydropatyczną, kąpielami słenecznemi i opieką Jekarsk 
od 2 rb. 40 kop. dziennie od osyby: r Pa s 


Intormacyi udzielą. zarząd 4579 (adres: Czarniecka Góra przez Niekłań, 
stacyn kolel Iwangr. Dąbrowsk.) 1172—3—3 


M slołach deistich C, Waszczyńskiej 


DEF" Zawadzka 9 BĘ 
8-ch klasowej handlowej 
i 2-u klasowej prywatnej, 


egzaminy dla nowowstępujących uczenie odbywać się będą od 27 
do 81 sierpnia r. b. Lekcye rozpoczną się 1 września. 1164-6-4 


113522 


VIl-klasowa pensya żeńska 


kuey z Młodoyskich Siętniękiej 


Piotrkowska 154. 
ACT W języku kaj Zapisy codziennie od godziay Y-ej do 3-0, 
=  Lekcye 20siórpnia. =E 


Szkoła prywatna W. Szulca 


przy ulicy Nawrot nr. 14. 
Z uczniów odbywają się codziennie od 9-ej do 12-ej rano i od 4-ej do 8 ej 
po połndniu. Lekeye rozpoczynają się 16 sierpnia n. St. 112146 


r S a 
SEES EN a | 1 L 0 00 OBRAD a E 


- 


| Przyjmuje od g. 9—10 r. 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 22 sierpnia 1906 r. 


Dyrekcya Szkoły handlowej 7-o klasowej 


nińiejszem podaje 


do wiadomości publicznej, 


że egzaminy wstępne do 


wszystkich pięciu klas i przygotowawczej rozpocznęły się w d. aier= 
pnia b. P. 
. Wpisowe wynosi w klasie przygotowawczej 60 rb., I, IT, IHI 80 rb. 


i IV i V 100 rb. rocznie. 


1055: 14 0 


Kancełarya szkølna otwarta codziennie od 9 do 12 godz. rano 


NOWA CUKIERNIA. 


Mam zaszczyt donieść Sz. Publiczności, że Cuttiernię moją. 


egzystującą od lat paru 


na róg Wschodniej i Dzielnej. 
Lokal urządzony ze wszełkiemi 
publiczności. 

Cztery bilardy najnowsze. 
że Sz. Publiczność starania moje poprze i bę- 
Z poważaniem 
Belesław Komor. 


Mam nadzieję, 
Ciasta i cukry doborowe. 


dzie zaszczycać mój lekal swoją obecnością. 


przy ulicy Dzielnej nr, 10, przeniosłem 


1132-10-5 


wygodami podług wymagań 


przeprowadził sią na 
ulicę Andrzeja Aż 7. 
Ghoreby weneryczne, meczopłciowa i skórne 


Przzjmuje od g. 8—11 rano I od 5—8 pop. 
w niedziele i swięta od 9—12r. 1013.4.52 


Dr. Krusche 


powrócił. s: 


(r. A. Grosglik 


przeprowadził sią na 
ul. Zielona Ne 5. 
Choroby skórne, weńeryczne 


i moczopłciowe. 
Od 8'/;—11'/, r, 6—8 wiecz., panie 5—6 
po 


południu, 
W niedziele i święta 9 r. do z i AFA 


Dr, LEOPOLD T] 


Konstantynowska I 


Choroby dróg moczowych, skór- 
ne i weneryczne. 
Przyjmuje od g. 10—1 rano i 

panie od 4—5. 


Powrócił 


Dr. H. SZNMłagięr 


choroby weneryczne i skórne 


| Nawrot Nr. 2. 
Przyjmuje od 8—11 i do 6—8 po a parea, 


od 5—8. 
10%0—r-26 


panie od 5—6. 


Dr. Kazimierz Brzozowski 


Akuszerya i ohorohy kobiece 
przeprowadził sie na 


ul. Piotrkowską Ne 87. 


Telefonu nr. 186. 1040 12-12 


Dr. 0. Altenberger 


Audrzeja 5 
Choroby gardła, nosa i uszu 
przyjmoje codziennie od 9—11 rano iod 


5—7 po poł, w niedziele i święta od 
9—11 rano. 1173-12-4 
Powrscis 


Dr. Leon Szayerowicz 


Akuszerya, choroby dzieciane | wewnętrzne 
Rozwadowska Aż 4. 
i od 5—6 pp, 
w niedziele od 9—11. 106%r-16 


D: Jelnicki. 


Dr. L. PrydusKi 


Choroby „Hi wenery- 
czne i moczopłciowe. 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. | od 6—8 W., 
panie o m pir popoł,, w niedziele od 9—1 
r. | od 3—6 popoł. 14201187 


Ulica Południowa Nr. 2. 
PowrócHh 


D: S. Kantor 


Choroby skórne i weneryczne 


Krótka ul. W% 4 
przyjmuje od 8—2 rano 1 6—9 wiecz.. 
panie od 5—6, pp- 195c137 


Dr. Feliks $kusiewicz 


Choroby skórne i wenoryczne 


Andrzeja fő. 
Przyjmuje od 4—8 estate] W nie- 
dziele i świętn od g. 10 do 1 popołndniu. 
507—d—325 


Gabinet lekarski dla chorych 


WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
D-ra B. Marguliesa 
Plotrkowska 115. 


jęcie od 10—1 ł od 5—8 wiecz; 
W pit Sebo od 10—1 i od 5—67/, w 
Porada 50 kop. 486—1—49 


Dr. D. Heman 


fpangeUeta chorób uszu, nosa; 
krtani i gardła 


Par n pi 762r49 
Przyjmuje od godziny A. nale sy zron 
4—7-8j wieężo 


Mikolajewoka 4, obok "Dzieliej. 


PENSYONAT 


mi B, REXER 


w Pabianicach, 


poleca się przyjezdnym uczniom 
szkoły handlowej. AG: S-to Jań- 
ska, dom Traubego, 1185-4-2 


Zawiadamia się, ta kurzy bychal- 
teryjne 


J. MANTINBANDA 


w Łodzi oraz kancolarga przeniesione 
zostały na ulicę 


Południową XM 20. 


. Wykłady w nowym lokalu rozpoczną 
się w poniedziałek 20 b. m, o godz. 8 
wieczorem. 1192-3 3 

ACE RI przyjęcia jak dawniej tylko 
od g. wieczorem. 
AE PRE kursami b Mantinband, 


